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Marszałkowska róg Królewskiej

popierając jednocześnie szanse wrogów
Wbrew Bevinowi Attlee zarzadza

€ i

redukcję brytyjskich sit zbrojnych 
oraz wielkie ograniczenia importu

L0NDYN. Premlśf Attlee w na|ć,l!fczych dniach zwróci się w przemówieniu radiowym z  ape­
lem do narodu brytjjskiego, aby wyżazal zrozumienie dla trudności gospodarczych, lakle przeży- 
wa Wielka Brytania. Premier wezwie naród brytyjski do ograniczenia konsumcii i do przyjęcia po- 
ważnych restrykcji, lifcie rząd zamierza wprowadzić.

,, Ograniczenia dotyśyć będą 
przede w szy ^ ltn  produktów im-- 
BOrtbwychi Przewiduje się m. in. 
zmniejszenie p rz y d z ia li ,  b e n ^ -  
gy.^^gm niczepie w f^ u d ó y  *ń- 
grancę, aby \S7~jKL4pos0b zacho­
wać dewizy w kraju. Rząd jrze- 
widjije M K n łe i  objęcie i i j t t  
ktwioli nad wykórzysteniem^iY 
rówezej. Skieruje on praccwnl- 
kó r z gałęzi produkcji polej" 
watnej do przemysłu, posiali A* 
cejo zasadnicze znaczenie [dla 
Welkiej Brytanii, 
i jff kołach londyńskich po^ł* 
sit, że premier Attłee czyni rta-

Praca kolskie} Partd Socjdt- 
ifeznej na 'terenie "Wsi ryaćswafe 
iare tradycje. Już przy pierw* 
Zych wolnych wyborach pala- 
lentarnych w Austrii na terenie 
rojewództwa krakowskiego cłio- 
t  głosowali masowo na kandyia- 
a socjalistycznego, którym iył 
vówczas Ignacy Daszyński. t)d 
jego czasu upiyneló pół wieku, a 
5 raca nasza na wsi 1 dla Wsi wz­
rosła się do olbrzymich rozmia­
rów. Dziś PPS ma na wsi 100.0)0 
Członków, którzy pomagają Parli 
w realizacji jej celów.

Chłopi «— pępesowcy są nasti- 
wieni na współpracą Z Innymi gm 

i parni politycznymi, działającym 
na terenie wsi. Współpraca ta dć- 

| wała dotychczas Jak najlepsze wy­
niki. Obecnie następuje we wza- 

I jemnych stosunkach politycznycl 
na wsi ciekawy zwrot, który za­
sługuje na wyraźne podkreślenie 
Oto jak donosi wczorajszy „Ro­
botnik" odbądą się na terenie Byd­
goszczy i Kielc konierecje wajjesj 
wódzkte aktywów wiejskich PPS 
i Stronnictwa Ludowego, jest to 
nowość' polityczna, po której po­
winniśmy ślę spodziewać znakomi­
tych wyników.

Teren wiejski Jest niezwykle 
trudny. Powolne przenikanie na 

[wieś wszelkich prądów umysło­
wych czy politycznych sprawia, 
te  praca uświadamiająca nastrę­
cza tu daleko więcej trudności niż 
w mieście. W takich warunkach 
rywalizacja o wpływy polityczne 

i Może Zniechęcić chłopa polskiego 
do przyjmowania udziału tr pra­
cach publicznych, skłonić go na­
tomiast może do dawania posłu­
chu wrogiej propagandzie peese- 
towskiej.

Dlatego też zapowiedź uzgodnię 
Ma współpracy stronnictw^ poli­
tycznych na terenlne wsi Zależy 
powitać Z radością.

Specjalny numer 
wocłowsMego 

k KURIERA ilu str o w a n eg o

Yania o po$wyżsie®iie dntó grapy 
górników. ■
i  W ~ cbwl|[ - ©beęrtąj -AJtlee,; powo­
łał do żyęta specjalny komitet
trądowy;,'' W t f : ...m a'“'b^acow ad
platt .gospodarczy, Jaki zostanie 
pfzędstawibny Izbie flndń. rP l& k,

Tenisiści romańscy
uciekli do USA

PRAGA. Z Bukaresztu donoszą, 
że rumuński związek . tenisowy 
zdyskwalifikował dożywotnio naj­
lepszych rtonittiśp^ itóM sfó# ~  
małżeństwo Vimvio j Magdę Ru- 
rak, którzy po pstatnjm miedzy- 
naroddwyttt:^i*rtiłtód tenisowym w 
Paryżu zbiegli do* Stanów. Zjedno­
czonych. Magda Rurak otrzymała 
niedawno najwyższą nagrodę 
sportową Rumunii.

przewiduje ? ograniczenia. konsum- 
cji ,w Wielkiej Brytanii-oraz re- 
dńkcję sił zbrojnych.

'LONDYN. Kpmęntator' agencji 
Reutera'liłohqsi, j ,t  minister Be- 
vin , stanowczo sprzeciwia się re­
dukcji brytyjskich, sił zbrojnych! 
premier oraz większość ministrów 
postanowili .nie uwzględnić jw pla­
nie gospodarczym stanowiska Be- 
viria.' ....

LONDYN. Tygodnik. „Tribune" 
w artykule wstępnym uważa, że 
rząd brytyjski nie spęłnłi .swych 
Isóbos^tążań. „USżfćkawiek śtęgi- 
ją * nasze wpływy, • tam" zawiedli­
śmy nadzieje' nńszyćh przyjaciół, 
popierając jednocześnie seanse na­
szych wrogów". ';

LONDYN. W kilka godzin /po  
kótrfer^nćji premiera z grupa par­
lamentarną Partii Pracy, minister 
wojny Bellenger potwierdził w

Dzisiaj rusza franuDn] nr W
od Województwa do Dworca Głównego
Feralna 13- tka 
wciąż zablokowana
7 Dziś w poludnie ruszy w swą 
pierwszą- drogę wóz; tramwajowy- ii-' 
nii nr M. Trasą biec będzie. ó<ł gin*-! 
chu Urzędu Wojewódzkiego (przy1 
stanek obok mostu Grunwaldzkiego)
ulicami Krasińsk&go i lj«®.

Najbogatsze
księstwo świata
rezygnuie
z niepodległości 
J LONDYN. Agencja Reutera do- 
posv  powołując sJć na wiaragod- 
-ne źródła, że największe i najbo­
gatsze k^śtW o 'indyjskie ftyde- 
rabad prjsyfąezy się do ftindusta- 
ńu.

Dotychczas krążyły pogłoski, 
że Hyderabad ma zamiar ogłosić 
śwą niepodległość po 15 sierpnia, 
gdy zakbńczy s%; panowanie bry-

czewskiego do Dworca .Głównego i 
* powrotem.

Pracownicy , łyiiejskięh... Zakładów 
Komunikacyjnych z uporem twier­
dzili, że projektowana' linia nr 13 
nie' p.tzyąiięśiw.ąaęż^djaf, eksploatato­
rom,; ą może nawet pasażerom I Przy­
puszczeń ja . . okazały cię .słuszne. 
'Wprawdzie nie z winy MZK, bo te 
-pJzjśgót^śSfali porę 
do uruchomienia X3*ki, - biegnącej 
według projektu a  Sępolna -przez 
-most Grunwaldzki do Dworca Głów­
nego. Zbyt djiigie oczekiwanie i kil­
kakrotne ' przekraczanie terminu u-, 
ruchomienia mostu Grunwaldzkiego 
zmhsiło jednak MZK do urochomie- 
nia nowej linii na trasie, będącej za­
ledwie pewnym odcinkiem projekto­
wanej trasy linii nr ,13-cie!.

Początkowo projektowano ■ prze­
prowadzić Knię 14-ki do żbiegu ulic 
Borowskiej i Glinianej. Jednak w 
trakcie prac? przygotowawczych przy 
nawierzchniach pęk! rurociąg gazo­
wy przy ul. Glinianej. Odcinek ulicy 
na wszelki wypadek' zamknięto dla 
rttchu. ‘ *
‘ ’NTa łipii kursować będą narążie 
cztęty wozy.* W najbliższej przyśz- 
ICŚeC o' iłt Ur porę otwarty będzie 
most Gruńwajdzki, połączy »ę T4*kp 
z trasą linii 13. ‘

A więc.od dziś; jeździmy. 14-ką!

poświęcony

P o ws t a ń  lu 
Warsuawskiemn
oparły om autentycznych

nlkctach powstańczych, 
wyjątkach z prasy Po­
wstania, wierszach, do­
wcipach, piosenkach, rc-i 
portażach, migawkach, 
spomnlcniach uczesttti- 
VW walk

ukaie sią w niedzielą  
dala 3 s ierpn ia  b.r.

parlamencie zamiąry rządu re-- 
dukcjj s if zbrojnych, podkreślając,- 
i e  „decyzje powyższe zostały po-' 
wzięte w nieobecności szeią -s.żta- 
bu głównego, ate zostały p rzez , 
■idego' z&tsćierdzojie'. 4&000 ófice- 
rów i żóif ierzy zostanie wtęc zde-, 

ŻńiabiliźOtWahyeh ’ pbnad ilość pier- 
. wotnie uśtatońą na cżw irty try'-,. 
mestf 1P47 -roku i demobilizacja' 
zostanie jeszcze ■przyśpieszona".

Rada Bezpieczeństwa
rozpatruje dzî ś
W m  Holendrócp
na Indonezję

NOWY JORK {Ob*?, wł.). Wczo­
raj ' późnym wieczorem rozpoczę­
ło się posiedzenie ł?ady .Bezpie- 
czeństjya. Pierwszy punkt progra­
mu przewiduje sprawę Indonezji, 
wniesioną-przez rząd tydii. .?W 
dalszym ciągu będzie omawiana 
Sprawa komisji bałkańskiej, której, 
powstaniu sprzeciwił się ^Związek* 
Radziecki, zakładając veto prze­
ciwko wnioskowi amerj’lqińskie- 
mu.

Procedura pady Bezpieczeń-- 
.siwa przewiduje, że :W?ifkifeh-.!ś^f-' 
padkach, jak sprawa ^Indonezji, 
gfes powinny zafiMrać obie za-' 
interesowane Strony. Ponieważ w 
Nowym Jorku nie ma przedstawi-i 
cięła Indonezji, dyskusja nad tym; 
zagadnieniem zostanie-prawdopo­
dobnie odroczona do czasu jego' 
przybycia. ’■

Oryginalne zdjęcie z Powstania Warszatmkiegtr '
.jZACZĘŁO SIĘ O GODZINIE „W!*l .

Pod tym tytułem zamieszczamy na śtr. 3  wspomnienia uczestnika 
Powstania warszawskiego z pierwszych godzin po rozpoczęciu walk.

Pół godziny
ma ui*atować 
angielski węgiel

;LONDYN. Premier Attlee, Be-1 
vin, lord-kanclerz- Morrison, min. 
Shinweil oraz min. Isaaks odby- 
lif trzygodzinną naradę z przewod­
niczącym narodowego związku 
górników Lawtherem, wiceprze­
wodniczącym, generalnym sekre­
tarzem i przewodniczącym- nąro- 
dhwego urzędu węglowego lordem 
ffyndley’em‘./  *

Premier Attlee wezwał górni-, 
ków, aby zgodzili się na przedłu­
żenie pracy o pól godziny dzietty 
nie, co umożliwiłoby zwiększenie 
produkcji węgla o 10 milionów ton 
rocznie. Praca w godzinach nad­
liczbowych ma mieć charakter 
dobrowolny.

„Angielscy" Niemcy biją Anglików
rozpoczynając w ielk a  ofensyw ę
przeciwko
wolsKom okupacsiJnym

LONpYN. Jak-donosi agencja 
Reutera, w brytyjskiej strefie 0- 
kupacyjpe) Nietfnec, a zwtaszcżót 
w Hanovęrze i jego okolieach, za­
notowani) ostatnio sęereg wypad­
ków prfeicia^ołliiefey hrj^yj^iich 
p rzez . zamasićfjfenych Ntfemeów. 
Napastnicy biieaueccy $ą prawdo­
podobnie członkami jakiejś orga­
nizacji pódziernjiej. ,,

Napaści te w powiązania ze 
wzrastająca od 'niedawna falą' ak­
cji 'sabotażowej w strefie- brytyj­
skiej dały, ppdstawę > do/przypu­
szczeń,, iż b Jb o ro w cy - rozpoczę­
li obecnie, |a|rrójoi)a *na szeroką 
skalę ’ pfeijśywę przeciwko ‘woj­
skom okupacyjnym w zachod­
nich strefach Niemiec. * Ośrodkiem 
ru chU/ jpst^rawdopod obni e Hano- 
ver. , .
i" HAMBURG. Między magistra­
tem' Berlina a Komendanturą 
aliancką -doszło znóiy, do wymia­
ny .zdań na temat panujących'' o; 
becnie przepisów /kopstytucyj- 
ńyęh. ’Niemcy, bowiem — dąwbdzi 
komentator Rudolf '-Schmidt —- 
walczą. zaciekle o resztki swego 
samorządu, gdyż czują s ię  zagro­
żeni- przez nowe zarządzeffle Ko- 
mendantury. ’ ;1 , -7.';, j i
'' VW “sprkwie ' powyższej'-wy po-' 
wiedział się następująco * radca 
Landsberg, członek partii CljUt 
„Magistrat Berlina daje sobie‘z 
trudnością' radę "ze współpracą z :

czterema Komendantami- Berjiną, 
byłoby jednak jeszcze tragiczniej, 
■gdyby miast ze ̂ zdaniem: czterech, 
lędda'Miejska*- musiała się liczyć z 
żapatrywatiiaińi' 80-ciu przełóżo- 
Iffićh". .,;7

'? P o d  cyfrą 8ó-ciu nąleży rozu­
mieć 4 razy PO 20 kierowników 
y/yd^iałóW przy zarządach woj­
skowych, odpowiadających ŻtPfu 

/Wydziałom magistratu.

Dwa wyroki śmierci
w  a f e r z e  c y n o w e j  
za sabotaż  
gospodarki narodowe!

WARSZAWA. Rejonowy sąd 
wojskowy w W arszawie ogtOSjł 
wyrok w  sprawie afeizystóW, 
którzy ukradli 50 ton. cyny z 
tirisai^pdrtu y lp R A . . .

Trojaczki
w rocław skie

W dniu 28 llpca, w wrocławskim 
szpitalu PCK przyszły na świat 
trojaczki — trzej chłopcy na 
schwaf.

i  Matka p. Maria MoskaloWa, to- 
aa właściciela księgarni - oraz dzieci 

(czują się debrze.

Qskarżeni
śki' skazani zostali na karę śmier­
ci, utrałę praw  publicznych i' 
hbńorpwych oraz konfiskatę ća- 
tego mająiku. W  umolywowar 
niu sąd podkreślił, że' oskarżeni) 
mając wyższe wykształcenie, 
zdawali sobie w  pełni sprawę ze 
szkody, ja k ą  czyn jeh wyrządził 
gospodarce narodowej. Skazany 
Saiaiciński/ wykorzystał też za­
ufanie, ' okazywane mu przez 
partię, której b y l czionkiem, jak 
też i swoje kierownioże stano­
wisko w  biurze odbioru trans­
portów morskich.

Tonkiel skazany został zo po­
moc w tej aferze na 45 lat wię­
zienia, zaś Btachla i Przyleski, 
którzy świadomie 'p rzy ję li do 
piżpchowania skradzioną cynę,- 
skazani zostali na  5 lat więzie­
nia- każdy; Zaliczono ini, okres 
aresztu tymczasowego.

Skazani przejęli w yrok spokoj­
n i" , .

Walcząca
Warszawa

To by ła  może najbardziej 
tragiczna chwila Powstania 
W arszawskiego, gdy  25 wrze­
śnia radiostacja „Błyskawica" 
rzuciła w świat dumne stówa: 
W arszawa pomocy fuż nie 
potrzebuje!
1 Pod gruzami domów leżały 

już dziesiątki tysięcy zabitych 
i rannych. Stolica łonęia w 
kłębach olbrzymich, pożarów. 
Uznojone wielotygodniowym 
trudem ręce Powstańców^ da­
remnie przeszukiwały kiesze­
nie, aby  znaleźć chociaż 
jeszcze jeden  nabój, aby  raz 

' na k ilką dni-w ydobyć kawa­
łek suchara.-Z ocalałych jesz­
cze głośników można było 

, tylko usłyszeć ., rozpaczliwą 
melodię o dymach, pożarach 
i  kurzu krwi bratniej...

Dopełniał się ostatni akł 
tragedii wojennej. Polski. - 

' A jeżeli w dym ach i poża­
rach d o p a la ły ' się zgliszcza 
buńczucznych planów poli­
tycznych, to jednocześnie roz­
palało się wiecznym blaskiem 
bohaterskie poświęcenie na­
rodu. I nikt n igdy nie zdoła 
zaprzeczyć tęgo bohaterstwa, 
które' narodziło się samorzut­
nie z wielkiego umiłowania 
wolności, .bardziej cenionej 
niż życie własne i  najbliż­
szych.

Żołnierz wszelkich jedno­
stek podziemnego Wojska 
Polskiego,. tysiąpe ochotni­
ków, sanitariuszka na baryka­
dzie, fabrykanci „Sidolek", 
chłopacy z butelkami benzy­
ny, matki , rodzące, w piwni­
cach ,' niezmordowane łącz­
niczki, ludzie kanałów i da­
chów, słowem cała ludność 
W arszawy — dali z siebie 
wszystko, co człowiek najlep­
szego dać może. Jakże w iem  
z nich legło na wznoszonych 
własnymi rękoma baryka­
dach, pod gruzami walących 
się bezustannie domów, na 
placówkach i  ubezpiecze­
niach, w  szpitalach i  drukar­
niach...

J dlatego W alcząca W ar­
szawa z sierpniowych i wrze­
śniowych dni 1945 roku przej­
dzie do historii n ie tylko Pol­
ski, ale do historii świata, 
zajmując p ie rA z e  miejsce 
wśród przykładów Najwięk­
szego bohaterstwa, poświęce­
nia i ukochania wolności.

3,JK

Cena 3 zł.
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Ponowny zakaz
fotografowania

na pograniem,
WARSZAWA (Tel. wł.). W 

biuletynie z dnia 21 czerwca 
br. ukazało się zarządzenie Do­
wódcy Wojsk pchrony Pogra­
nicza, dopuszczające fotografo­
wanie w strefie granicznej.

Zarządzenie to obecnie zo­
stało uchylone i w strefie gra­
nicznej obowiązuje pierwotny 
Stan rzeczy, to jest zakaz do­
konywania wszelkich zdjąć, a 
nawet posiadania aparatu fo­
tograficznego. Zezwolenia na 
posiadanie aparatu oraz foto­
grafowanie Wydają władze Bez 
pieczeństwa Publicznego, do 
których należy się zgłaszać w 
tej sprawie (z. a.)

Czwartą pożyczkę 
na „odbudowę"
otrzyma Holandia

WASZYNGTON. W  najbliż­
szych  dniach  oczekuje się  o g ło ­
szenia, te  M iędzynarodow y .Bank 
O dbudow y' przyznał H olandii 
potyczkę w  w ysokości, od 150' 
do 200 m ilionów  dolarów. Jest 
io  druga pożyczku udzielona  
przez Bank. Dotychczas p ożycz­
kę otrzymała Francja.

H olandia w  ciągu  ostatnich' 
dw óch lat otrzymała ju t trzy po­
życzki od  Banku Ekspojrtowo-' 
Importowego, w  bgólnej w y so ­
kości 300 m ilionów  dolarów. 7 .

B atory w raca do Gdyni
Polski „jedynak" ma duże powodzenie
na liniach transoceanicznych

Co m ies ię en a sz  transatlantyk 
„Batory" odbywa kurs dó Stanów 
Zjednoczonych, a jak nam sygnali. 
żuję, za kilka dni popłynie z pow­
rotem do: Gdyni. A

Już przed wojnę statek. ten wraz 
z Zatopionym .podczas wojny „Pił­
sudskim" *  miały wyrobionę markę, 
dzięki swojm nowoczesnym urzą­
dzeniom. \v tych warunkach z po­
wodzeniem konkurował on ze słat- 
kami innych, Zagranicznych linii o- 
krętowych. Obecnie powodzenie 
„jedynaka" polskiego ha linii .Gdy­
nia Ameryka jeszcze wzrosło.

Ohok atrakcyjności Samego stat. 
ku wpłyńęł na to również fakt 
zmniejszenia sio liczby statków, 
kursujących' pomiędzy Europę i A- 
merykę. Statki, które już pracuję 
na linii, względnie wejdą -na jej 
trasę w tym roku, mogę przewieźć

IKS biie
„Lwowiankę“
z Opola
’ -, Mec.z piłkarskii poiniędży IjCS-em 
a Lwowianką % Opola zakpńczyl 
Się. zwycięstwem wrocławian 3 1 
(2:1). Bramki dlą -IKS-u zdobili 
Zabickt, -Znijeyzoholi i ptkwoskrzy- 
dłowy. Dla pokopanych Śliwiński,

A jednak niemieccy naientnity
będą w alczyli w  Grecji 
3.000 marek
dla ą,oberleutnanta“

BERLIN.' Korespondent „Berlin 
am Mlttag" donosi z M onasłeru  
co następuje:

Ro zdem entowaniu p ogłosek  o 
istnieniu międzynarodowej b r y ­
gad y  w  Grecji, gnamy teraz in­
formacje, w g  których w  strefie 
brytyjskiej ;w;ęrbujb się mlodyćls: 
N iem ców  do służby wojskowej 
w  Grecji i w  Turcji. Agentam i 
są Am erykanie.
Z Kolonii .„donoszaj te . szczegól­
n ie jpożądanyrhi - *4 ' dawtii - Jóah- 
n ie jf  p iloc i oraz inżynierowi^, 
Którym ofiarow uje się' ńiącznó; 
sum y p ieniędzy  i dobre zaopa­
trzenie. Podobnie w  stref ie  ame-

Cripps zw ierza  
kłopoty dolarowe 
Clay tonowi

LONDYN. - W czwartek wyje- 
ćhął do Paryża hiyfyfśki niinistóń 
Handlu sir 0-
mówić z bawiącytn tara amery­
kańskim wtoenjitilstrćm- śĘOspóddfę 
ki narodowej Williartem Clayto- 
nódt sytuację', dótorpwą 
Brytanii i; sprawę wprowadżenfa 
planowanych przez rząd ograni­
czeń Importowych.

Brytyjskie ministerstwo han.dbi 
podało urzędowo do'wiadoijośęi, 
że wizyta Crippsa ; iife ma Mię, 
wspólnego z planem Marshalla.

b u je i się' młodych Niemców do
himji a^erYi:aó®ińjv|W  fl|ru. W?
pyiajiię b. niemieckiego j,ober- 
leuinania" odpowiedziano, że 
może być przyjęty . do armii, 
przy czym zachow* daw ny Stę­
pień oficerski i będzie otrzymy­
wał S.OOi) njiarek iftiesięcamos 

Faktem jest, że diżża liczba 
młodych Niemców pełni służbę! 
szoferów w  armii amerykań-; 
skie.j. - Frzyjmuie się żołnierzy 
4 ;. wszystkich broni, parwsasg-,1 
Siwo jednak ięają' lotnicy i  ’ rnę- 
rynarże. W  kamieniołomach pod

dwaj pbaędwnic-y, b y l i1 podofi­
cerowie , SS, którzy zgłosili się 
jako szoferzy ■ -amerykańscy do 
Grecji. Mówi się też o tym, że 
wielu b. niemieckich pilotów w 
ubraniach cyw ilnych/; pgjjii 
służbę'' na lotnisku, Monaster — 
Handorf, jako personęl hanga-' 
rów. SkOnoónirowarfo też wielu' 
byłych czołgistów, Którzy ńa‘ ra-ł 
zie obsługują brytyjskie -ćiężą-j 
rówki. i W  Getyndzę '.byli- ofi-l 
cerowie niemieckiego lotnictwa 
zostają przyjmowani do  lofjiic- 
twa amerykańskiego.,, Czyni sMy 
im nadzieję, ze po‘'krótkim prze­
szkoleniu będą latali w Gtecji.

rocznie około 15 6 .'tyi7 paśafćróWi 
a więc mniej niż 50 proc, możli­
wości linii Europa — Ameryka w 
okresie1 przedwojennym. W tych 
warunkach powszechnym objawem 
jest fakt wykupienia miejsc na nii Ĵ 
Które statki na kilka miesięcy przed 
terminem kursu. To żeż: znakomite 
towarzystwo takich statków, jak 
„Queen Eiisabeth", Czy największe­
go liniowca $tanów Zjednoczonych 
„America"; j.tysy Wreszcie szwedz­
kich statków „Gripsholm" i „Drott. 
rarngholm" nie może zagrozić Wfc 
nieniu polskiej linii: J f ’

PRZEDWOJENNE TRANSATLAN-, 
, TYKI WYMAGAJA &

, |  ■■ . PRZEBUDOWY , ,
Z dawnej plejady 70 transatlanty. 

ków tylko Część uniknęła losu „Pił­
sudskiego". Resztą 1 wymagała, -wagi. 
w dalszym ciągu wymaga przebudo- 
;wy po’ służbie wojennej jako trans­
portowce, tak, - ,że ócęniająft statki 
kursujące . oraz te, które wejdą na* 
trasę :pęłpooiio; T jatlantyćkę. 
w tym roku, tylko 20, w tej liczbie 
„Batory", odpowiadają przedwojen­
nym wymaganiom stawianym trans­
atlantykom, jeżeli ■ chodzi ó .Wirzą. 
dzenia.

Atrakcyjności kursujących stadiów 
nie ^zmniejsza fakt podwyższenia ta­
ryf przeciętnie, o ,304 prfoc. w sto­
sunku do fot przedwojennych. ()- 
becuie koszty przejazdu równają się 
kosztom: przejazdu samolotem. 11 
, Fakt to niezwykle ciekawy,. pie 
tylko jeżeli chodzi o utrzymanie 
wysokiej frekwencji pasażerów na 
naszym statku, śle również dla 
wszystkich linii północno - atlantyc­
kich.

fs /■' SAM<5Kdr''NlE71pAN0Wt't; - 
• JESZCZE KONKURENCJI 

Okazuje się,, że mimo ogromnej 
rozbudowy komunikacji lotniczej 
pomiędzy Europą a Aiperyką, sa­
molot nie.stanowi dla żeglugi okrę­
towej poważniejszej konkurencji: 
Przede wszystkim dlatego, że lip. 
przewiezienie samolotami pa««że-

Cejlon
ma* otrzymać 
autonomię

LONDYN. Minister Greech Jo­
nes oświadczył • w parlamencie, 
że Ceylbn w najbliższym czasie 
przejdzie na, śtąiutV,3>ełnej" Sa- 
mod^ieluości w ramach brytyj­
skiej spólnoty narodów.
. Minister kolonii oświadczył 

Izbie Gmin:. „Musimy się przy­
stosować do wiele szybszego 
P m p a  rozwoju konstytucyjnego, 
miż. tempo, jakie jeszcze kilka lfi 
temu wydawało nam się wska­
zane. Nasze posunięcia muszą 
być śmiałe, jakkolwiek nie po­
winny I^yć nieopatrzne."

Wyrok w procesie WiNi WRN

MOSKWA. Do Sewastopola, portu 
radzieckiego na Morzu .Cearnym, za­
winęły jednostki śródziemnomorskiej 
floty brytyjskiej, składając zapowia­
daną już od dawna, wizytę kurtuazyj­
ną. Goście brytyjscy opuszczą Sewa­
stopol w przyszły Czwartek.

ia nielegalna dząfalnolć i szpiegostwo
Frasii® skazana
na 12 lat

WARSZAWA. Wczaraj ogłoszo-; 
ny został W,.®|oęe?ie;
ciwko -cżłottkóm n'elegalnych, or­
ganizacji WIN j  J/R iC  
I Oskarżatja F.rąuto 1 Zpfia ąkąza- 
na została na 12 lat ‘ ^ięzieińa ó-i 
raz utratę praw publicznych t ho­
norowych praw obywatelskich na

Główną rolą dla siebie
w  rozm owach o traktat ^ Japonię
przewiduje
premier Australii

f ; TOKIO. Australijski minister 
spraw zagranicznych^, dr. Evąti, 
złożył przedsiaw icieloió prasy 
ośw iadczenie na temat sw ych  
rozmów z gen . Mac Arthurem.
- konferencja  ROkojowa w  spra­

wie. Japonii m usi rozpocząć się 
‘ ttełychm iasi i Australia przewi-

Owoce węgierskie 
za polski węgiel

BUDAPESZT P b s ł .  yrt.). • f f  
w róciła tu z Bblski crólegac|a 
handlow a, którń w  W arszawie 
.przeprowadzała rozmowy na le ­
mat zawarcia układu  handlow e- 
go.^Kierownik d elegacji ośw iad­
czył, że  R sadniczo  osiągmięt0 ; 
*godę\ na wym ianę towarów  
wartości. 120.000 dolarów . Polska 
dostarczy^ w ęg ie l, a otrzyma 
wzamian ydęksae ilo śc i owóóó-w.

duje d la  sieb ie jedną z głów ­
n y c h -, ról na tej konfgrenSfjiG 
N astępnie jedenastu ‘ c z ł o n k i  
alianckiej Komisji Sójuszniczej 
dla spraw D alekiego “w schodu  
w inno brać udział w  obradach. 
DfcJEyrtó .i^ a8 i4 '.'ża  ’
należy , odrzucić system  „veia", 
naiorrtiast stosow ać sysfem  ', u- 
chw ał w iększością dw óch trze- 

[cich głosów .
7  W  ppjikcie ,piątym  , sw eg o  i ot 
świad4?Ónią. Irtłiy.' fęvętt p ow ie­
dział, że uregulow anie spraw ja­
pońskich pow inno żakońcźy ć 
się  W  poczaikii przyszłego re®ti 
i mieć na celu p odn iesien ie sio- 
p y  życiowej ludów  ażj atyckjcbj 
p rzyiów nóćześnym  T^dlhówienM'
wszełkiefi'
czykote. i ' :.

Powinna być utworzona spe­
cjalna komisjaj aby zapew nić 
naifeżyfi wyjpwiańie i kbordy- 
n a o jf ;s®raw
pońiii..'4.iślbyah‘iPaPstw t Dalekie* 

,g o  W schodu i Pacyfiku.. Trakiai 
z Japonią hie? pow inien mieć 
charakteru odwetu, lecz S musi 
opierać się n*“ zasadzie ..sluszno- 

; ści i spray liw ości; . .

finplerw pokonani
muszą ratyfikować
traktaty pokojowe

LONDYN (Obsl. ,wł.). Rząd, Wieli 
kiej Brytanii zwrócił się do więll 
HWh mocarstw z apólem o .najl 
szybsze'- ret^fikówanie snSttóti™ 
-pcfeeji^ . satelitami
państw 'Sosfij- ■

jtodrtffik t iT, ./.ódpdwieł 
dziaj przychylnie. Podkreślił ołj 
1 jednalĘ . że traktaty1 /jjóitinny .byd 
najpierw ratyfikowane ;przęz owe 
penttwa, .a następnie, dopierc 
przez państwa sojusznicze.

których pomieści podczas jed­
nego kursu . i^jrtnry" g  wymagałob y. 
około 25 maszyn a dla 2250 pasa­
żerów „Queen Klisabeth" trzeba by/ 
byłę postawić 57 samolotów typu 
„Lockhend Constellatioh",' które: 
załtierają J io  40 pasażerów.’.* . Ę 
. T o z a  'lęnn .nie wśzyscy pasażero; 
wle „Batorego" czy „Q ueen '‘Klisa- 

| beth" zdecydowaliby się na podróż 
samolotem. Mimo bowiem kolosal­
nego postępu '.w zakresie bezpięSi 
ezeństwa 'tras powietrznych, transę: 
port wodny dalsgym rięgu ■ w
zakresie heKpieczeństv/4 podróżnych 
bezkonkureiteyjny. . W  tej c^wijf

Więc raczej możemy mówić o kon- 
kureneji ze strony staków, gdyż 
frekwencja na samolotach trans­
atlantyckich jest niewielka,

Sytuacja „Batorego" nie prędko 
ulegnie zachwianiu. M oże to nastą­
pić; gdy jWyśc^j. o wstęgę oceanu 
skróci do tego; stopnia czas podró­
ży przez ocean, że ,Batory" będzie 
zbyt powolnym środkiem lokomo­
cji. A le do tego ez^su Rolska bę- 
dzic sobie mogła pozW ijć na budo- 
wę nowego transatlaiiyku. Na re.sąe 
spokojni o powodzeiąe „Batoropo" 
możemy póświęptć ca$f wysiłek^ na 
rozbudowę floty towarowej, dla roz­
woju pkszej 2nspodarki narodowej 

‘znacznie potrzebiniejszrj, niż statki 
pasażerskie.

Zwłok s i z a i u i  ni gaju pomaranerowym
Terroryści spełn ili sw oją groźbę 
Fala żąmachów ' 
nie ustaje

JEROZOLIMA. Rząd palestyński' 
poda! urzędowo do wiadomości, że 
w gaju pomarańczowym w pobliżu 
bfatajóii znaleziono zwłoki jwóęh 
porwanych przez- członków Irgun 
Zwai Leumi sierżantów brytyjskich 
tĄ* hłarzW łPriera i Clifforda Mar-

Rozglośnia iTgunu oświadczyła, 
że'- ódwaj sierżanci .fcrytyjtęy-.ęzpstali. 
■ppżciisleńi óżą-ciuejeggfee:. przybycie 
do, jPalestyny,- Dęzprawńe, posiadanie 
broni, szpiegowanie żydów.' ,w prze­
braniu cywilnym,, .przynależność do 
wrogięj Organizacji wywiadowczej i

D elegat ONZ 
wstrząśnięty 
widokiem Majdanka

LUBLIN. Bawiący w Lublinie 
delegat ON? do spraw wyżywie­
nia i -  rotajetwa prof. Harrison, 
zwiedził b. obóz koncentracyjny 
łUmizeum na Majdanku. Wstrzą­
sające .-wrażenie poza komorami 
gazowyrm wywarły na ptof Har- 
rison zgromadzone w  obozie w 
olbrzymich,. il0Ś€:iacbi,bJrty.,.pO Pj?; 
mordowanych więżniąęh, . i

prżeffśżko ' Żydowskim 
ś8bt»','ifeojaytńv:,

Bądania lękarsja#:® wyksuały, że 
obu sierżantów ' powżeszono jedną- 
cześnit’ ,*#, strżetyiieią. tyzesK 
rystoW Żydowskich przel władze 
brytyjskie. '•

JEROZOLIMA. "77 środę wiec^a- 
fein w pobliżu Madery IjW południc* 
,wpj Palestynie 'brytyjski samochód 
ciężarowy najechał na mlną. -Dwósh 
żołnierzy poniosło śmierć, a dwóch 
- tjęŻBiiło lekkich. obrażeń. £■

Ho M c i ?  Europy
w y j a d ą

Z Komlse mneriihniskle
NOWy. -JORI4 D4a *L sierpnia 

.wyjao^’; do ŚprópY <^ło5Kos3» 9 H  
komisji Izby. Reprezentantów, komi­
sji spraw zagrańiezhyźit:*j „komitetu 
?19“, żłpżcmisg®- z| przedstawicieli sze­
regu stałych kęmńji Izby,
». Kcidisja 1 ęptalw' zagranicznych ‘ uda 
się wprost do Frankfurtu, gdzie po- 
dzieli się |óa  szćreg. podkomitetów.

„Komitet Jp“jf powołińy specjal- 
nie dla zbadania - problemów, zwią­
zanych z planem Marshalla, zwiedzi 
ml ia, również' Grecję i Turcję. ^I’ró- 
jA  on „do Waszyngtonu około 10 
paldżierjiika.

Brudna gra
Kióikią depesza d on iosły  dzi- 

i ia j , K blanała otrzyma new - 
żiego dnia S0 0  miljbnóyą- dolarów  

, M iędzynarodow ego Banku 
/O db ud ów ^ '' ’
[ M ały ten kraj, n ie w '* - , “!/la  
l|h iszc?m sy d m ą  -p łtr*  
B ć r ó fc ip lę  sw egb ć z a luu d 0  
ku o pożyczkę w  w y fs® * ^ ^ ill  ■ 
iailionów. D oiyohćzsT  Alp®' 
rykańskiego Banku Um poriowo- 
Eksporiowege Ołrz\5 It?a  ̂ Ju  ̂ 300 
Silronó#,' a d 3® rm e ołrzYttjih. 

basztę. 9  ,h 'gła l i
I Zdziwioneńwi c^ B ^ ln ikow i ei* 
śn ie  się na usia wSP^* .ryiaRj^np. 
które n iestety n ie  ®*tajduj« °a -
pow '-^ -  '. - -

A w ięc dlaczego jeden  *  naj- 
rr.niajszy«h krajów Europy o- 
trzymuje pomoc iak w ielką, 
praczas gdy inne- większe pań- 
st-wa, jaszcza bardziej zniszczone 
yijbjną tej. pomocy ofrzytnać, n ie  
m M a? ' r

/Dlkweg©,: jpomoe otrzymu,jl|; 
hferaj,. który! już w^saszłym  - rók f  
wykazał S#óje im perialistyczną  

bjapędy, w łaśn ie w  estattiich  
idn iach  wystąpił s  agresją nia- 
sRolykantf*id czasów Hitlera? 

ł . Dla lod fik szc iw ych , n ie  orien- 
I tująoych się> w  kulisach  ^ r a w  

m iędzyna-odowych, taki rodwójl 
[w ypadków jest-go najmniej nie- 
[ zrozumiały.

1 'Dla baczniejszych zaś obserwa-

[ mfi}y. Za kuJisarei bowimA wdlićtl 
jeszjze pierwfad skrzypce- jreją  

I mifduynarodbwi. spekulanci, dla  
[ k łóyen  krew m ilionów  lud zi jest- 
Imnaj warta niż jedna s«aba 
I zaribicnago złota. W łaściciele  
I f ab:yk broni, crodUOenci sano- I 
lot,w  w ojskow ych i  CZO1 0 W, I 

I kołjtłruktbfzy (armat t innroh’ I 
I śm iacionośnych  narsędsi ploą I 
żyć, brzydzą się zaś uczciwą 
P«'-ą. , >  ,V

W tej. syttiacji zrozumiałe są- 
je Sę, d laczego m iliony k ie n ’ą  I 
sję w łaśn ie d o  (kraju, który sną- 
m ił swój honor zdradziecką 
agnsją. Dodajm y jesseze, że cua .

I tę skrawa kompromituje n ie ty­
ko łych, którzy stoją za k u lis -,

I mi. A le w  rów nym  ątepnin.koą- 
prdnituje,:: ona aktorów, sfoj - I 
cych na scenie, kłórzy swoirń I 
szijczkami i pięknym i stówkani 
u siu ją  robić dobrą m inę do bal 

Idze d e j  i .  bardzo brudnej. ,g w j

Bunt gen. Clay^a
przeciw planom Departamentu Stanu

NOWY JORK (Obsł. wł.j. O nieporozumieniach pomiędzy W a­
szyngtonem a Berlinem mówi się od roku. Oczywiście słowo 
Berlin nie oznacza ośrodka polityki niemieckiej, a jedynie miej­
sce, w którym oficjalnie urzęduje gubernator strefy amerykań- 
kiej gen. Clay. Ostatnio doszło, nawet do tego, że gubernator

.lat 5; osie. Gałaj Bolesław na 1$ 
lay  więzienia, ‘która to kara zia- 
godaońa została ha zasadzie am?̂  
nestii do 5 lat, oraz na utratę praw 
rik Iat''5> osk. Bańkowska Daijuta. 
na 5 iat; osk. Sieńko Stanisława 
—- o ląf Więzienia i utratę praw tia 
2 ląja,; osk. Warzycka Janina 7 lat 
'wtęzienia’ i utratę praw obywatel- 
skićfi i'honorowych na lat 3; osk*/ 
Sawicka Janina na 5 lat Więzie­
nia oraz utratę praw na i rok ~r 
na Zasadzie amnestii kara zosta­
je darowana w całości. Wszyst­

kim  oskarżonym zalicza s'ię w ca- 
■tóści okres aresztu tymczasowe­
go. v

W uzasadnieniu wyroku sądś 
stwierdził,; .iż oskarżeni brali 
.czynny udział w mel6galnyęh.^ar- 
ganizacjach podziemnych, ' wrogo 
ustosunkowywali się dó istnieją­
cego 'ustroju państwowego oraz 
prowadzili akejęk wywiadowczą,' 
Przy Wymiarze kań sąd kierował 
sjf wiekiem, uświadomieniem po­
litycznym i przeszłością oskar-

odmówił przyjazdu do Waszyng­
tonu, gdzie go wezwano celem 
uzgodnienia planów odbudowy 
Niemiec.
. Stanowisko gen. Clay'a moż­
na uzasadnić dwoma argumen­
tami.,

Fierwszy z nich wyda się rao> 
że nieco osobliwy, nie mniej 
jest on zupełnie prawdziwy. 
Gen. Clay, człowiek niewątpli­
wie zdolny, od,: dawna z zazdro­
ścią :patrzy: .tłą: dyktątoiśjció^pó- 
czynania gen. Mac Arthura w da­
lekiej Japonii. Gen. Mac Arthur 
znalazł mę-Wfeduzo ■ ieipsżej 'sy- 
tuacji. Stosunkowo mały obszar, 
olbrzymia odległość, a  nawet 
nominalne .utrzymanie cesarstwa 
umożliwia prowadzenie samo­
dzielnej polityki, daje -złudę 
p raw d ziw e j panowania, przed 
którym miisl się nawet ugiąć 
' japoński „syn bogów". • ■

Drugim momeniem, już zupei- 
nie rzeczowym, • jest sprawa 
przyszłego poziomu produkcji 
rilemiecjkiej. Gen. Clay od daw­
na jest rzecznikiem jak najszyb- 

Iszej odbudowy Niemiec i . igh 
[wysókiei produkOjliA Waszyngr 
Itoński Departament Stanu nigdy 
lnie" miał w tej sprawie zdecy- 
Idpwanego programu,~a ostatnio, 
pod naciskiem Londynu, zdawał 

[się godzić na odroczenie decyzji 
,w tej;: sprawie, ćo oczywiście 
przekreśla częściowo plany gu- 
Jaaraajot|S\ iDbdajłńy -/j^zczef t ł  
jest on gorącym przeciwnikiem 
brytyjskiego planu nac; onaliza- 
cji przemysłu. 1 

Spór uległ zaostrzeniu, gdy 
pomiędzy Stanami Zjednoczony­
mi ą. Wielką Brytanią nie. mogło 
d o jść .r j zgody w sprawie usta­
lenia terminu oraz; zakresu żoz- 
mów projektowanej konfarencj i 
w Waszyngtonie. - 

W Jej Śytuąóji gen. Glayfe: sta­
wiał j  wszystko na jedną'kartę, 

[ odmówił przyj azdu do Wąfzyng- 
tonu. Nie rmiószkał jednak po­
słać tam- swego pełnomocnika': 
4jen> Drapera, który robi eo «»- 
że, afcy waszyngtońskićdi i? '1 
ków przekonać b s.lus-;

(gladów swegd szefa.,,
W ldpczrtie'jednak te |sk u li-

sowe machinacje niezupełnie

tvie na wzór gen. Mac Arthura, j 
nie uśmiecha się rola funkcjo-! 
rariusza policji! chociażby tego 
Śaj'Wyższego. Stąd pTóba bóhfu, 
jtórą. ma załagodzić wicemini­
ster Royedl. Gzy mu się to uda?

21 w ięźniarek  
spłonęło żywcem

odniosły skutek, gdyż przed kil­
ku dniami wiceipjnjsier , wojny ■ 
USA wsiadł w samoldt i udał 
Się na rozmowy z Clayterrl. Ce“ 
lem tej podńży jest uzgodnie­
nie poglądów pomiędzy Depar- 
tamentem Stanu a gubernatorem.
- Sytuacja,*' i. tak dość, skom­

plikowana, • gmaŁwh! !jię jeszcze 
przez to, że w niedługim 
Czasie amerykańskj zarząd 
wojskowy ma. się przekształ­
cić na zarząd cywilny i podle­
gać odtąd nie-ministerstwu woj- j 
ny, a ministerstwu spraw zagra­
nicznych, czyli pó prostu Mor-! 
shallowi. Armia okupacyjna sta­
nie się wtedy tylko, czymś w 
rodzaju policji, której komen^j 
dantem : zostanie geń. Clay. ..
Oczywiście gubernatorowi, tóó- 

ry  marzył- niemal o sajmowfidz-

w Paryżu
'PARY? .£  y 1!

bu«ł3.g:rośay-pożSt..w ■wię?ieaiu, ko* 
bi^y m zr. ToórsUzś, 21 więżuizrek 
tj jjn tm  .splphęlo.

jOgiert :wj-buebł' w warsztatach"':: 
.więzisnayęh!: żdii#; ąwitjdóWały > się ; 
duże ilości celuloidu i acetonu. | 
Straż eguiowa z kilku dzielttic Ra- y 
ryż* przybyła na miejsce wypadku.* 
Policja zabronili dziennikarzom i f
JetPgrafom8jŹ^hkblwię4i.ro*njÓw
IJCałiłyjnz więźniarkami.
5 , Rf yiężieniu przebywglę 380 ko-lj 
biet. j ' i

Warszawa wita obrady
Federacji byłych więźniów politycznych/

WARSZAW A (tel. w!.). W  Jnię  
j^ilsiejszym rozpoczęły się 3-dn|owe 
iw rad y  ' Rady Naczelnej Komitetu 

-Mi#|z-ynarodWej 
0 « p f c a - j i  ę y iw h  'fS ^ n ió ty . -jW&j. 
tycznych (i'IAPP). Dzisiaj odbyło 

'się posiedzenie Komitetu W ykop a w- 
.czego, jutsp. nastąpi otwarcie Opradi 
V. EIAPP, tak , brzmi międzynarodo­
wa nazwa tej organizacji, grupuj*, 
eylychs.- więźniów politycznych 18 
państw. Członkowie w walce z 
faszyzmem zadzierzgnęli najsilniejszy 
węzeł z^pdarności' międzynarod** 
wejj opartej o urhilrfwtóie ^ ókoSK r  
sprawiedliwości społecznej, 'więź­
niów®’ głośftydi kazni 1 obojów  
fonw feŚcyjB ych, [.którzy - prow^tojji, 
zorgan izowa-nę, nieugiętą walkę J  f a - . 
szyfmem mkwet y te d y , gdj^Sbrano1 
ich **w tytyiaki,f*oją d z ić  w- pierw- 
Bjrtii' 7® ^ żg,!M ^^ń ców 7^ ^<i^ raty^  
i pokoju. Inicjatywa jso-sgołania doi 
Ayoia A ftĘ w w y sz łą j  od Polski, 

Pierwszym sekretarzem generalnym 
jtoj t;̂ Mnizaę-jj g jy h  vobecny ■ pretujar,j 
Polski ió*ęf zCyrankUwiez. Po-pbję- 
ciu ehewiązków . szefa rządu .jó x s f , 
C/rankiewicZ nie. mógł'palnie swejłl 
^^cjiz^Nciwytoj sekretarzem gene­

• zaśjffiżforpki- Pplak' wfeeiT
minister Zygmunt Balicki. Prezesem 
RfAPi: ‘jest-;: Francuz - M. Lampe, 
który? przyhył na obrady do War- 
K iw J uraz z trzema wiceprezesami 
,fuchwo ^?SRR), Bazola (Hiszpania 
Rep.),, dr Neumann (Czechosłowacjam 

Pprfadto przybyli delegaci: Belrfil 
WtocJ, Rumunii, Bułgarii, Daaii^ 
Jugosławii, Holandii, NorwgjęiT' i
Manii. j T  </V  4
USA dba|ą\ 
u żołądki ^  ^ 
w niemczeth zachodnich

[ NOWY JORK (Obsł. wł.). De- 
parlament Stanu ogłosił, że stre- 
fy anglosaskie / w Niemczech o- 
|rzYżaąją:,; ..w; ciągu września 
sio.Ctpp ton pszenicy i rną^i. w  
tymj samym ozasie -strefa "fran- 
.ciiska otrzyma 30.00D ton.
; Dostawy fe uoslahą' pokryte z 
łuB tezu.poibóęy.pounrrow skieJ 
dla Europy, ' -
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r *-! Upal 'jato jasne nic. Ni 
fnoglm wdency wytrzymać.
^ mm Loda bym sy zjad.

i— Nu bytu ni bytu. Nas 
można si puścić.

•— Niech panientka da faj­
nego loda. Cytrynowo-kawo- 
wo - csykuladowo - malinowo- 
poziumkowo - pistancjówo - 
śmietankowe. 'Ali duży i zim­
ny.

— Fajny jak jasna chule- 
rd. Waler ku, żryj powolutku.

i—i 'Panom tak dotrze z oczu 
patrzy, że napewno zapłacicie, 
za drugim razem. Bó kto u nas 
zjadł raz lody, ten ynusi dd 
nas znowu wrócić* «»«« I

Zaczęło się o godzinie »W«
a w dwie godziny później 
Starówka była wolna

Publikujemy wspomnienia uczestnika Powstania Warszawskiego 
I  okresu poprzedzającego rozpoczęcie akcji a i do momentu wybuchu 
powstania. W niedzielnym numerze specjalnym, poświęconym rocz­
nicy Powstania Warszawskiego znajdą Czytelnicy reportaże z dal­
szego przebiegu powstania, bogato ilustrowane autentycznymi zaję­
ciami i  oparte na oryginalnych przedrukach z prasy powstańczej.

stwierdzenia właściwego stanu rzeW  godzinach popołudniowych w 
dniu 1 sierpnia 1944 roku na ul. 
Marszałkowskiej pojawiło się kil­
ku młodzieńców,, któifcy radzili za­
mykać sklepy, bo szykuje sie „ro- 

1 bota". Nie wiedziano jednak do­
kładnie co mają oznaczać te sło­
wa: czy jakąś pojedyńczą akcję 
czy też występ większej grupy bo­
jowej.

Warszawa w ostatnich dniach 
lipca żyła w oczekiwaniu czegoś 
niezwykłego. Mostami warszaw­
skimi, a zwłaszcza przez most Po­
niatowskiego waliły kolumny czoł­
gów, artylerii zmotoryzowanej, 
samochodów i wojsk pieszych. Nia 
brakło też humorystycznych scen 
przy przemarszu taborów, kiedy 
żołnierze niemieccy, ęzęsto w po­
żałowania godnym stanie uciekali 
z. krowami; garnkami, miskami ng 
wozach przed zbliżającym się fron­
tem.

W  upalne te dni cela Warsza­
wa wyległa w Aleje Jerozolimskie' 
patrzyć na odwrót „Herrenvolku“ 
ze Wschodu. Znaczące spojrzenia 1 
dosadne uwagi wymieniano już 
bez obaw przed wszechwładnym 
gestapo, bo rzeczywistość zapowia­
dała zasadniczą zmianę w stosun­
kach warszawskich.

MOBILIZACJA
O tym, że Powstanie zacznie się 

lada dzień wiedzieli wszyscy, któ­
rzy mieli cośkolwiek wspólnego z 
konspiracją, wiedzieli o tym rów­
nież i Niemcy.

" Oddziały wojskowe AK pio kil­
ku tygodniach gorączkowych przy 
gotowań zostały nareszcie zmobi*. 
fizowane. Codziennie z każdego 
biura czy fabryki znikał jakiś mło­
dy człowiek. Nie dziwiło to niko­
go, a najmniej wtajemniczonego 

' najczęściej szefa. Tylko półgło­
sem powtarzano sobie — „Zmobi­
lizowany — szykuję się większa 
akcja". ; ' "

Nie wiedziano, jaki charakter 
przyjmie wystąpienie wojsk pod­
ziemnych, spodziewano się szyb­
kiego opanowania miasta i  rozsze­
rzenia .płomienia Powstania rów­
nież na inne ośrodki polskie. Nikt 
jednak nie mógł przewidzieć ter­
minu i zasięgu akcji.

W  kilkuset punktach w mieszka 
niach prywatnych wszystkich 
dzielnic stolicy zmobilizowane 
pierwszy rzut powstańczy — kilka 
tysięcy młodych chłopców, czeka­
jących tylko na sygnał rozpoczę­
cia walki. -

100 TYS. LUDZI 
DO KOPANIA ROWÓW

Mobilizacja ta byłą pomyślana 
przede wszystkim jako przewidy­
wany akt samoobrony Warszawy 
przed cofającymi się wpjskaml 
niemieckimi, które wśród pow­
szechnej demoralizacji mogły przy 

I stąpić do grabieży.
Tymczasem administracja nie­

miecka poczynała opanowywać za 
grożoną sytuację. Niektóre urzę- 
BK opuszczone przed kilku dnia­
mi w popłochu rozpoczynały na 
nowo działalność i przygotowywa­
ły  się do ewakuacji bardziej pla­
nowej.

Szef dystryktu Warszawskiego'*, 
dr Fischer wydał nawet w dpiu. 26 
lipca rozkaz do ludności miasta 
„Wamchau" w którym wzywał 
do stawienia się stu tysięcy osób 
ze sprzętem do kopania rowów 
przeciwczolgowych na prawym 
brzegu Wisty.

Warszawa przyjęła to zarządze­
nie ze śmiechem. Na wyznaczo­
nych punktach zjawiło się w du­
żej ezęśpi przez ciekawość .lub dia

czy — zaledwie kilkadziesiąt osób. 
Pzeważnie byli to ludzie starsi; 
Oczekiwano reakcji Niemców, ale 
represje nie następowały — oku­
pantom władza wymykała się z 
rąk.
POGOTOWIE ODWOŁANEJ
Bezsilność Niemców spowodo­

wała pewnego rodzaju odprężenie, 
Nłebardzo wierzono już w możli­
wości zorganizowanego oporu ze 
strony Niemców, zdawało się, że 
wystarczy wyjść na ulicę 1 miasto 
będzie opanowane.

To spowodowało zwolnienie du­
żej ilości zmobilizowanych żołnie­
rzy z punktów zbornych. Pomimo 
doskonale funkcjonującego zaopa­
trzenia w  żywność i wzorowej pra 
cy ubezpieczeń • nie udało się cał­
kowicie zamaskować punktów, s

Niektórzy zbyt gorliwi dowódcy 
obsadzili bramy domów, w któ­
rych ich umieszczono, legitymo­
wali wchodzących i  wychodzących 
— w każdej chwili 'groziła poważ­
na dekonspiracja przygotowywa­
nej akcji przez wroga.. Należało 
najszybciej zmienić miejsca posto­
ju, dowództwo musiało powziąć o- 
stateczne decyzjo.

Żołnierze nie chcieli wracać na 
dwudniowe urlopy do domów, tym 
bardziej, że gubernator warszaw­
ski podał nowy termin zebrania 
ludpoścl do kopania rowów, zapo­
wiadając poważne represje w wy­
padku niezgłoszenia się potrzebnej 
ilości ludzi.

PRASA PODZIEMNA 
NA ULICACH MIASTA

Tymczasem działalność przygo­
towawcza polskich ośrodków kon­
spiracyjnym' rozszerzyła się. Na 
ścianach domów pojawiły się we 
wszystkich dzielnicach odezwy

„Do Obywateli", normalne] wiel­
kości afiszów, w których wzywa­
na do zachowania spokoju i ostrze' 
gano przed pojedyóczymi' wystą­
pieniami prowokacyjnymi.

Przed afisżalńi gromadziły się 
tłumy ludności, głośno odczytując 
ich treść Afiszów nikt nie rywal, wi 
dziano bezsilność Niemców, nie 
bano sią ich już w tym stopniu 
mimo, ie  na ulicach pojawiły sią 
znów wzmocnione patrole żandar­
merii.

Uwagą mieszkańców stolicy po­
chłaniali całkowicie młodzi chłop­
cy, kolportujący otwarcie na uM* 
cach miasta prasą konspiracyjną. 
Dwu i czterostronnicowe gazety 
normalnej wielkości zawierały o- 
statnie , wiadomości z frontów i 
bezpośredniej sytuacji podwar- j 
szewskiej.

ALARM!!!
W poniedziałek rano całe mia­

sto obiegł rozkaz, który wszyst­
kich zelektryzował i postawił na 
nogi; „Alarm! Wszyscy na miej­
sca zbiórek!“

: Po kilku godzinach stan alarmo­
wy przeszedł, w stan ostrego pogo­
towia, po którym według poprzed­

n io  wydanych rozkazów mógł już 
prędzej czy później- nastąpić tyl- 

} ko bezpośredni sygnał do wystą­
pienia.

Na wszystkich punktach mobili­
zacyjnych wiedziano, że już tylko 
godziny dzielą miasto od momentu 
rozpoczęcia akcji. Pośpiesznie roz­
dzielano ostatnie transporty broni,

) raz jeszcze powtarzano rozkazy i 
sprawdzano kolejność zadań po­
szczególnych grup i oddziałów... .

Noc minęła spokojnie i wśród 
powszechnego napięcia i zdener­
wowania wstawał upalny poranek 
1 sierpnia 1944 roku. .

Od wczesnego ranka na punkty 
mobilizacyjne przybywają łączniki 
z krótkimi szyfrowanymi rozkaza­
mi:

„Alarm — do rąk własnych".
Dnia 31. m* godz. 19.
Nakazują „W“ — dnia 1.8. godz. 

17-ta.
Adres m. p. Okręgu: Jasna 22 

m. 20, czynny od godz. „W“.
Otrzymanie rozkazu natychmiast 

kwitować. £*-) X.

To dowódca obszaru warszaw­
skiego — płk. Monter (Chruściel) 
oznaczał godziną „ w “ U  wybuchu 
powstania.

Kości zostały rzucone...

ZACZĘŁO SIĘ 
NA ŻOLIBORZU.*

Ale właściwie zaczęło sią je­
szcze przed godziną „W“ na Żo­
liborzu.

Grupa kilkunastu ' młodych lu- 
, dzi, eskortowana, przez podobnych 
młodzieńców w wysokich oficer­
kach niosła o godz. 14 ulicą Kra­
sińskiego | podejrzanej wielkości 
worki,

Dla nikogo na ulicy nie hylo ta­
jemnicą — kim są i Co niosą, dla­
tego też wzbudzili podejrzenie w 
przejeżdżającym samochodem pa­
trolu niemieckim. Ale zanim Niem 
cy zatrzymali samochód i podeszli 
do grupy polskich żołnierzy, powi 
tał ich strumień ognia z „pe- 
emów“.

Niespodziewana potyczka prze­
mieniła sią w poważne starcie. 
Chłopcy wyjęli z worków broń 
maszynową, zajęli Stanowiska i 
zaczęli ostrzeliwać Niemców, któ­
rzy prażyli zza osłony saińochodu.

Przewaga ogniowa była jednak 
po stronie Polaków. Kilka celnie 
rzuconych granatów zadecydowa­
ło o pierwszym zwycięstwie, ale 
odgłosy walki zaalarmowały całą 
załogę niemiecką na Żoliborzu.

Na ulice miasta wyjechały sa­
mochody z żandarmerią. Młody 
żołnierz pblski nie wytrzymał.g

Na Żoliborzu zaczęło się już o1 
godzinie 14-tej.

WARSZAWA WOLNA!
W  dwie godziny później War­

szawa miała już pierwszą wolną 
dzielnicę. Starówka została opano-: 
wana niemal bez walki.

Młodzi chłopcy z karabinami w 
rękach i biało - czerwonymi opas­
kami na ramionach wyszli na ulice 
i objęli je w swoje posiadanie. 
Qd. razu znalazły się polskie flagi, 
którymi przystrojono domy i wraz 
z ludnością cywilną rozpoczęto 
budowę barykad.
. We wszystkich innych dzielni­
cach rozpoczęto działania powstań 
cze między godz. 16 a 17 natar­
ciem na najważniejsze budynki w . 
mieście.

Wielka godzina „W“ wybiła. j

łl}  oczekiwaniu cazkazu

Grupa powstańców .  harcerzy na cmentarzu ewangelickim na Woli

Już tylko 2 dni
pozostały  do rozdziału

nowej serii nagród
w  konkursie uprzejm ości

W najbliższą niedzielę nastąpi 
rozdział drugiej serii nagród w 
naszym konkursie „Szukamy naj­
uprzejmiejszego pracownika". 
Pierwsi laureaci konkursu otrzy­
mali już przyznane im nagrody 
pieniężne I książkowe. Obecnie 
specjalna komisja dokonuje prze­
gląda nadesłanych kandydatów i 
w niedzielę zostanie ogłoszona no­
wa Usta nagrodzonych uczestni­
ków konkursu.

W ostatnich dniach napłynęło 
do redakcji kilkadziesiąt listów z 
kandydatami na najuprzejmiej­
szych.

P. Jerzy Strzelecki Z Wrocła­
wia nadesłał kandydaturę urzęd­
niczki fabrycznej p. Róży Szcze­
pańskie], a p. Józef Derlaga — 
referentki Wydziału Społeczno- 
Zawodowego w Wojewódzkim 
Komitecie PPS — tow. M. Żóraw* 
sklej.

, Wpłynęło również' pierwszo 
Zgłoszenie uprzejmego pracowni­
ka Ubezpieczalnl Społecznej. Jest 
nim p. Stanisława Legeżyńska Z 
Wrocławia.

Dużą Uością świadków wyróż­
nia się zgłoszenie nadesłane przez 
p. Janinę Grabowską z Wałbrzy­
cha. P. Grabowska, nadesłała kan­
dydaturę pracownlczkl Wydziału 
Socjalnego kopalni „Chrobry" -*  
p. Heleny Firlejówny, która z wła­
snej inicjatywy przygotowała wy­
prawkę dla dziecka chorej położ­
nicy.

Brak miejsca nie pozwala nant 
zacytowania w  dniu dzisiejszym 
dalszych listów z kandydatami na 
najuprzejmiejszych pracowników. 
Znajdą je zainteresowani 1 wszy­
scy Czytelnicy w jutrzejszym nu­
merze „Kuriera Wrocławskiego".

w iró w  poenzĘCKt

Powieść współczesna
Czternastoletni Stefanek zbuntowany na cały świat 

postanowił uwolnić się od dokuczliwej opieki ojca, Jó* 
” zefOwej i szkoły , i. uciec z  domu. Jako towarzyszkę 

wybrał sobie Zośkę, siostrę kolegi. Zbuntowana para 
dotarła do Krakowa i myśli co dalej robić.

Gdy; Stefanek'przekonał ślę, żę stracił nawet jedyne­
go przyjaciela Edka, że jest właściwie pokłócony ż ca­
łym światem, zaężyna zastanawiać się nad przyczyna­
mi tego stanu rzeczy. T

I to Kył teń drugi czynnik, dla którego pan Henryk Boja- 
nowskiy jesii nawpt notorycznie spóźnia! się do biura, to 
jednak nigdy nie opuścił całego dnia. Choć nigdy sobie tego 
nie powiedział wprost, dzień bez niej byłby taki jakiś szary 
i bezwartościowy. . .
■ Pani Cichoniowa umiała przede wszystkim— słuchać. Gdy 
referował jej codzień sprawy przeczytane w gazetach, miała 
jakby żywą kronikę tego ęp się na świecie dzieje, kronikę 
dokładnie skomentowaną, jasną, zrozumiałą. Jeśli do tego do­
wiedziała się o nowych psotach Stefanka—-  całe życie pana 
Henryka leżało już jak na dłoni.

Losem Stefanka pani Cichoniowa interesowała ślę 
ogromnie. Dopytywała o niego codzień, a ucieczkę tego ni­
cponia z domu przeżyła osobiście, jak coś bardzo bliskiego 
ji bardzo nieobojętnego. Ten wisus o przeszłości bohatera, 
a temperamencie dzikusa, obchodził, ją  bardzo źywp, po­

wiedzmy otwarcie, jako przyszły pasierb. Bardzo też ją ucie- 
szyło, gdy pewnego dnia pan Henryk powiedział:

— Zdaje mi się, ie  mój następca tronu coś spowainia!. 
Od kilku dni jak wróci ze szkoły, nie wyrywa się nigdzie, 
tylko siedzi w swoim pokoju, czyta, rozmyślała W każdym 
razie nie urządza ani mnie, ani Józefowej żadnych psikusów.

— A jak się miewa pański ojciec? —  zapytała życzliwie 
pani Maria.

— No cóż?r Starzeje się coraz bardzie}. Z księdzem pra­
łatem, który przechodzi do nas na karty, kłóci się coraz 
częściej o coraz bardziej błahe sprawy. . .  Coraz częściej drze­
mie w fotelu. . .

— Ale na zdrowie nie uskarża się?
•— O ftie! My Bojanowscy nie chorujemy wcale W? za­

pewnił z duma pan Henryk. — My umieramy bez choro­
wania. Mój dziadek miał lat osiemdziesiąt pięć, zachorował
— trwało to pół godziny i umarł, ledwo zdążył się wyspó- 
wiadać.

— To szczęśliwie — westchnęła pani Cichoniowa, wspo­
minając zapewne swego męża, który chorował trzy lata, za­
nim go Bóg do swojej chwały powołał.

Ody tak rozmawiali, a działo się to w pokoju pani Cicho- 
niowęj, ■— nagle wpadła jak bomba panna Irena. Była to 
trochę ńarwańa osoba, ale tak dobra koleżanka, że nikt nie 
potrafił jej mieć za złe tych gwałtownych ruchów, szybkich 
kroków i żywej gestykulacji rąk.
—  Wiecie co? Wiceminister przyjeżdża dziś na'kontrolę 
naszego biura!

Pani Cichoniowa, podniosła brwi dość wysoko, ale wiado­
mość ta wywarła na niej raczej dobre wrażenie. Lubiła 
ogromnie wiceministra, któremu zawdzięczała posadę, a po­
za tym wyczuwała W nim Wielkiego miłośnika Sztuki. Był 
to przecież właściwy twórca przemysłu artystycznego, 
twórca, który zapotrzebowania przemysłu z jednej strony, 
ą wysiłki artystów z drugiej — zogniskował w jednym, bar­
dzo pożytecznym urzędzie.

c. d, n.

Juz tjlko 2 dni
dzielą nas od rozdziału 

. nowej serii nagród

wartości 20.000 Zł
' W naszym konkursie

„SZUKAMY
MAIUPRZEIMIEISZECO

PRACOWNIKA”
Jaszczu dziś

musisz wysłać swojego 
kandydata '
jeśli chcesz wziąć udzia' 
w rozdziale nagród '  
bieżącego tygodnia

KUPON KONKURSOWY
tvrodatc$kiego
KURIERA ILUSTROWANEGO
Jako najuprzejmiejszego praco­
wnika proponuję:

załączając opis jego czynu. 
Moje nazwisko i adres:

r—• Co forsy ni masz. Mam 
ci zajechać w Czajnik, żyby ci 
si jucha polała, czy ni?:



Str. 4
SIERPIEŃ

1
Piątek

K V R I E R

Dziś: Piotra 
Jutro: MB. Aniel

Walne telefony: Komenda Miej­
ska MO 134, stral polarna 28-04, 
pogotowie PCK 24-24,

Nocne dyżury aptek: Stalina 87, 
Plad Słoneczny 2, Piastowska 36, 
Traugutta S7.

m n m
ZNOWU WYPADEK 

ł ZATONIĘCIA.
Onegdaj zatonął Stanisław 

Kwiatkowski, jak  ustąłlło docho­
dzenie, Kwiatkowski jechał kaja­
kiem wraz ze swą narzeczoną. W 
pewnym momencie kajak wywró- 
ćil sie, przykrywając nieszczęśli­
wego.

Zwłok mimo poszukiwań, nie 
Odnaleziono.

POMYSŁOWA 
SZANTAŹYSTKA—

Do ulicznej sprzedawczyni lo­
dów Antoniny Kulcy, zam. ul. Ma­
łachowskiego 14, podeszła wczo­
raj. nieznana kobieta. Po skosz­
towaniu porcji lodów, oznajmiła 
Kuicowej, że lody są zatrute, a 
ona, jako kompetentna w tych 
sprawach, m usi, zrobić protokół. 
Jako dowód rzeczowy zabrała 
nączynie z lodami. W  drodze po­
wrotnej do miasta, w tramwaju, 
kazała Kuicowej zapłacić za bi­
let również i za siebie. W pew­
nym momencie zaproponowała 

. spożycie kolacji. Zastraszona wła­
ścicielka łodzianki zgodziła sie na 
propozycję, płacąc dość słony ra­
chunek.

Dopiero następnego dnia Kulco- 
wa zameldowała 0 wypadku mi­
licji. Dochodzenie w toku. ;
„.I JESZCZE SPRYTNIEJSZE 

ZŁODZIEJKI.
-  Do mieszkania Tatiany Gabryk 
przyszły onegdaj dwie nieznane 
kobiety.. Korzystając z tego, że 
właścicielka zajęta była z # ło ż -  

- nie chorą matką, zabrały że sobą 
kostium damski i wyszły.

Jak dotąd pomysłowych zło­
dziejek nie zatrzymano.

Pierwsze trzy miejsca w wyścigu pracy metalowców
zajęta młodzież wrocławska
Fabryka Pomp Skrzydełkowych zareprezentowała się godnie
PIERWSZE trzy miejsca w wy­

ścigu pracy metalowców za­
jęła młodzie! wrocławska.

Obserwujemy obecnie trzeci e- 
tap wyścigu pracy młodzieży, od­
bywający się w ramach trzylet­
niego planu gospodarczego. Wy-

Osty do 'Redakcji
D ość już,
„egipskich ciemnokr

jedną' z najdotkliwszych bolączek 
Wrocławia są nieoświetlone ulice.

Tymczasem na  szeregu Ulic słupy 
i instalacja elektryczna są nieuszko­
dzone i brakuje tylko żarówek.

Wiemy co na to powiedzą „wła­
dze?: nie ma pieniędzy na żarówki. 
Skoro nie ma, to, w ostatecznym ra­
zie, mogliby zebrać pieniądze na 
ten cel mieszkańcy danej dzielnicy. 
Napewno nikt by nie odmówił.

Chodzi, o to,, by na każdej ciem­
nej ulicy, o ile to jest możliwe, uru­
chomić chociaż jedną, dwie lampy. 

Kto się zajmie tą sprawą?

Jnż dwa teatry
w stadium organizacji

Od-"dawna organizujący się w Le. 
gnicy teatr kukiełkowy uzyskał już 
po licznych staraniach w miejskim 
domu kultury- salę wraz ze sceną. 
Co na przeszkodzie stoi w dawaniu 
przedstawień, nie jest nam jeszcze 
wiadome.

Mamy nadzieję, że może organi­
zujący sję w Legnicy drugi teatr nie 
zawiedzie. Powstaje on przy orga­
nizacji młodzieżowej TUR. Przed­
stawienia tego teatru odbywać się 
mają w dawnym domu kultury przy 
uh Łąkowej. ' ‘

Obecnie odbywa się werbunek 
aktorów.

ścig ten daje doskonałe rezultaty, 
dzięki prawdziwemu entuzjazmo­
wi, jaki młodzi pracownicy wkła­
dają w swoją pracę dla odbudo­
wy gospodarczej. państwa. W 
każdym zakładzie przemysłowym 
wśród przodowników pracy mło­
dzi zajmują dominujące miejsce.

W ostatnich dniach w Domu 
Hutnika w Chorzowie odbyła sie 
Uroczystość nagrodzenia 300 pra­
cowników - metalowców, którzy 
wyróżnili się w młodzieżowym 
wyścigu pracy.
. Młodzież zatrudnioną w prze­

myśle metalowym, hutniczym i 
cynkowym powołały do wyścigu

praey Związki Zawodowe Me­
talowców, Na apel, stawiło się do 
wyścigu 24 tysiące młodzieży mę­
skiej I żeńskiej.

Arfê df Fiedler
we Wrocławiu
* W  tych' dniach; bawił we-Wrb- 
ciawiu świetny pisarz, popular­
ny  autor „Dywizjonu 303" I- 
„Dziękuje ci, kapitanie", Arkady 
Fiedler. Znakomity literat i pod­
różnik udzielił przedstawicielo­
wi „Kuriera" obszernego w y­
wiadu, który ukaże się w  na­
szym. niedzielnym  „Ekranie ty­
godnia".

Nas, Wrocławian, dumą przej­
muje fakt, że wśród nagrodzonych 
meta(owców< znaleźli ąłę przed­
stawiciele przemysłu wrocław­
skiego. Zajęli oni poczesne miej­
sca, zdobywając pierwsze trzy 
nagrody. Wszyscy oni są pracow­
nikami Wrocławskie] Fabryki 
Pomp Skrzydełkowych.

Pierwszą 1 drugą nagrodę zdo­
były  kobiety Dominika Kośmider, 
tokarz, - I Mieczysława Cebula. 
Obie wykonały 137*/* normy pro­
dukcyjnej., Pierwszą otrzymała w 
nagrodę rower, druga — kupon 
materiału.

Trzecia nagroda przypadła Eu­
geniuszowi. Łaszczykowl za 132*/s 
normy. Otrzymał on koszulę, kra­
wat i wieczne pióro.

Wrocławska młodzież godnie 
zaprezentowała swoje miasto, (p.)

„Herr Josef“ wpadł
Choć raz się udało
to jednak nie m inie g o  kara za zbrodnie
Oefurainy lekarz stotrił czoło bolce bandytom

Mieszkańcy Baranowicz ■ dobrze 
zapewne 'pahiiętają z okresu oku­
pacji osławionego „krwawego Jó­
zefa". Wysoki, barczysty, w mun­
durze oficera SS, przebiegał ulice 
Baranowicz 5 n ie ' przepuszczając 
najmniejszej okazji, aby pąstwić 
się nad -bezbronną ludnością pol­
ską i żydowską. „Her Josef Gór- 
niewicz" pyszni! się swą władzą 
nad małym miasteczkiem. Szczy­
tem jego zbrodni, by le1 powiesze­
nie 11 schwytanych partyzantów. 
Za szubienice posłużył wówczas 
Górniewiczosyi ■ obelisk zwalonego 
pomnika Wolności, w Baranowi­
czach.

Po zakończeniu działań wojen­
nych jedna ’ż bflar baranowickiei 
katówrii rozpoznała na ulicach 
Wrocławia swego niedawnego cie­
miężcę. Zaczęto się żmudne do-, 
chodzenie. Górniewicz bezczelnie

Rodzinka jolksdeutschów” w areszcie
Tata, m am a i dw ie córki 
ale każde m a inne nazw isko

JELENIA GÓRA. Przed kilku 
dniami aresztowano w Miłkowie 
(pow. Jelenia Góra) rodzinę Jegie- 
rów, która w czasie wojny zmieni­
ła swą narodowość. Je gier Hugon 
wpisał się w 1940 r. na volkslistę II 
grupy, zacna jego małżonka wpisa­
ła się na tę samą listę,' ale W III 
grupie w '1943 r, A «córki : Irena i 
Zofia były członkiniami' miłej orga. 
nizacji Hitlerjugend. Gała ta sym­
patyczna rodzinką mieszkała wtedy 
w Pabianicach (woj. łódzkie). Po 

. zakończeniu wojny, w obawie, by 
ich ‘ ktoś nie rozpoznał, przenieśli 
«ię na Ziemie Odzyskane i osiedli­
li się w Miłkowie, gdzie tata otrzy­
mał pracę w Fabryce Papieru „Mm 
rysin“. ...

Wiodło-im się zupełnie nieźle, aż 
do czasu, gdy. funkcjonariusze MO 
wszystkich cgworo przymknęli w a-

Ciele bez ogona
i ty lnych  nóg

W Nowych Brelowicaćh, pow, 
Oława w gospodarstwie ob- Juną 
Marcinkowskiego Brodziło się cielę 
bez tylnych nóg i ogona.
’ Ciele ma już 50 kg i jest

. B. K. ;

reszcie. Okazało się wtedy, że każ­
dy poszczególny członek, rodziny 
posiada inne nazwisko. I tak: tata 
Hugon Jegier legitymował się do­
wodem osobistym na nazwisko Ku. 
luźny Roman (dowód ten zabrany 
został teściowi), mama Jegier zmie­
niła swoje nazwisko na Jegienka, 
córka Zofia uchodziła za Weronikę 
Jakubowską - (dowód ten podobno

kupiła w Łodzi od nieznanej oso­
b y  za 2.000 zł.), a druga córka I- 
rena podszywała się pod Marię 
Barczak (twierdzi, że znalazła).

Jak się okazało, Hugon Jegier 
służył w armii niemieckiej w cza. 
sie ód 1943 do 1945 r„ nie przy­
znaje się jednak do tego, by był 
na jakimś froncie lub brał udział w 
jakichkolwiek bitwach. Jako chory 
włóczył się tylko po szpitalach (tak 
twierdzi);. Po ukończeniu śledztwa 
cała ta zacna rodzinka zdrajców 
narodu polskiego stanie przed są­
dem.

Mord na osobie prof. Czechowskiego
przejął nas zgrozę i oburzeniem
stwierdza Związek Nauczycielstwa Polskiego

Skrytobójczy mord popełniony 
na naszym Koledze Czechow­
skim, dzionku Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego, przejął wszy­
stkich nauczycieli zgrozą i obu­
rzeniem. W ychowawca młode­
go pokolenia, jeden z pierw­
szych nauczycieli we W rocła­
wiu, padł od kuli zwyrodnialca.

Bijemy ńa alarm. . Musimy 
wszyscy, szkoła i społeczeństwo, 
wzmocnić czujność i powiększyć 
wysiłki w  kierunku likwidacji

W Kamienne] Górze i Dzierżoniowie
PCH otw iera Dom y Tow arow e

W  połowie czerwca uruchomiony 
został pierwszy ńa terenie Dolnego 
Śląska Powszechny Dom Towarowy 
w Wałbrzychu, który obsługuje 
dziennie do l.ObO klientów: ■

Największym powodzeniem cieszy 
się dział tekstylny, w którym od

Pozfer lasu
% w  dniu 25 lipca br. w godzinach 
wieczornych wybuchł z niewiado­
mych powodów pożar lasu na po-

Lj graniczu powiatu sycowskieąo i na­
mysłowskiego w pobliżu wsi .Dalbo- 
rowice. — Straż Pożarna z Sycowa 
i z Dalborowic po kilku godzinach 
pożar zlikwidowała. — Częściowo 
aploąęio około 10"Ka ’ lasu.

godz. 9 — 13 sprzedaż odbywa się 
dla wszystkich) zaś od 15 do 18 
tylko dla członków Związków Za­
wodowych. Z innych działów stale 
wzrasta powodzenie działu spożyw­
czego, w którym po ścisłych cenach 
cenników urzędowych odbywa się 
Sprzedaż .wszelkich towarów spo­
żywczych. * Oddział PCH w /Wał­
brzychu przygotowuje otwarcie dal­
szych Domów* Towarowych.. Jeden 
Z nich zostanie uruchomiony w ma- 
tym, ale, bardW; rucbHWym. f pęże- 
myslowym mieście Kamiennej Górze, 
przy Placu Wolności, drugi również 
w .przemysłowym mieście I^tierżo- 
tjioWie także , przy Placu WplnaśCi.

Miejmy nadzieję, że nowe Domy 
Towarowe, w niemniejszym stopniu 
jak wałbrzyski spełnię swe zadanie.

skutków ‘ zdziczenia moralnego 
spowodowanego bestialstwem 
wojny i okupacji hitlerowskiej. 
Musimy otoczyć młodzież tro­
skliwą, uważną opieką, b y  eli­
minować nieiylko obiektywne 
skutki wojny, ale przede-wszyst­
kim rozkładowe wpływ y zbrod­
niczego podziemia. Musimy 
pr-zeż własny przykład i wpływ 
wytworzyć atmosferę ofiarnej 
pracy i służby społecznej, któTę 
są jedymi istotnymi wartością-5 

i jedyną drogę do tworze­
n ie szczęścia powszechnego.

Zarząd Okręgu Związku 
Nauczycielstwa Polskiego 

we W rocławiu

zarzucał „kłamstwo" nielicznym 
świadkom. W celi więziennej spot-1 
kat Górniewicz niejakiegę Ema­
nuela Sterna, konfidenta niemiec­
kiego odsiadującego, karę. Ten po­
uczył Górniewicza, widząc, że 
sprawa jego jeszcze nie jest prze­
grana,. co ma robić po uzyskaniu 
wolności. Oto w lasach lubelsz- 
czyzny grasuje banda dywersyj­
na płk. Brzozy, kfóry z . chęcią 
przyjmie takich jak Górniewicz 
ochotników. Kiedy więc 31. 12. 46 
roku, prokurator uchylił ' areszt, 
zakazując tylko Górniewiczowi 
wydalanie się z terenu Wrocła­
wia, wypuszczony w  krótkim cza­
sie porozumiał się za pośrednic­
twem żony Sterna, Eugenii, ze 
studentem Politechniki Wrocław­
skiej, Baranem, który do chwili 
wyjazdu z Wrocławia ulokował 
Górniewicza w melinie konspira­
cyjnej na Oporowie. Ale .pan Gór- 
niewioz nie czuł się pewnie. Nale­
gał na Barana) aby Spowodował 
natychmiastowy wyjazd do grupy 
leśnej. Sam poczyni! już wszyst­
kie przygotowania, wystarał się 
za pośrednictwem Eugenii Sterne

pistolet „parabellum" z amuni­
cją. Baran ze. swej Strony wyro­
bił mu fikcyjne zaświadczenie 
pracy oraz wystarał się o mie­
sięczny zasiłek dla rodziny Gór- 
niewięzą w wysokości 11.000 zł, 
wypłacony przez placówkę kon­
spiracyjną AK.

W dniu 24. II. br. Baran zabrał 
pistolet Górniewicza oświadcza­
jąc, że w związku z mającym na­
stąpić w dniu następnym wyjaz­
dem za granięę, muszą, zdobyć 
pieniądze. W  tym samym dniu 
Baran W asyście Okońskiego i Se- 
redyńskiego dokonali • napadu na 
mieszkanie lekarza 'Sutki fSetiurra- 
ba. Po sterroryzowaniu domowni­
ków' zabrali wartościowe przed­
mioty. Ofiary swe związali sznu­
rem i ułożyli na łóżku. Ostatni 
wychodził z , mieszkania Baran. 
Kiedy ziMiżył się do łóżka, by 
sprawdzić więzy, lekarzowi uda­
ło. sie oswobodzić dłonie. Rzuci! 
się bez chwili namysłu na napa­
stnika) wyr#wają®9tnu z  ręki pi­
stolet? W następnej sekundzie

padt: strzał, który trafił uciekają­
cego Barana w nogę, Na hak wy­
strzału wbiegł'Z sąsiedniego po- 
koju Seredyński. Widząc u leka­
rek broń, wystrzelił ze swego pi- 
stpjetu. Kula drasnęła doktora w 
głowę, który mimo to doskoczyl 
;do - bandyty . uniemożliwiając dal­
sze strzały, W międzyczasie żona 
lekarza^ Zaalarmowała M. O. i Se­
redyński wyrwał się z rąk leka­
rza i uciekł.

Fukcjonariusze M. O. osaczyli 
Seredyńskiego w piwnicy sąsie­
dnich, budynków, który widząc, 
że nie ujdzie, wystrzałem z pisto­
letu popełnił sampbóistwó. Trzeci 
bandyta —  Okoński — zbiegł.

W  wynikń rozprawy, która od­
była Się prżed Wojskowym Sa­
dem -Rejonówym, skazano Barana 
na ddżywotnie więzienie, Eugenię 
Sterne za pomoc udzielaną poszu­
kiwanym przez władze przestęp­
com na 7 lat więzienia. Górnie- 
wicz aresztowany w następnym 
dniu po nieudanym napadzie przy­
znał się do współpracy i  okupan­
tem.

Wojsk. Sad Rejonowy skaza! 
„Herr Josefą", Józefa Górniewi­
cza na karę śmierci, z tym, że 
czeka go jeszcze rozprawa przed 
Sądem Specjalnym za zbrodnie 
popełnione w okresie okupacji.

W cze snogo ty ck ie
malowidła
odkryto w Czernicach

W  miejscowości Czernice (daw­
ne Dłużewoj koło Jeleniej Góry 
odkryto ostatnio w  kościele go­
tyckim najstarsze na Dolnym Ślą­
sku i w  Polsce malowidła wczesno 
gotyckie, pochodzące z pierwszej 
połowy 14 stulecia.

Malowidła te znajdowały się  
pod typkiem i zostały odkryte pod 
czas odnawiania kościoła, po prży- 
byciu na miejsce konserwatora 
wojewódzkiego dalsze prace przy 
odnawianiu zostały przerwane. O- 
becnie w  Czernicy oczekuje się na 
przybycie z Warszawy dyrektora 
Państwowej Pracowni Konserwacji 
zabytków i malarstwa, prpf. Mąr- 
koniego, który wyda orzeczenie 
co do toku dalszych prac.

Król
odpocznie u  uęzleniu

W związku , z nasza notatką w 
sprawie zniknięcia 72.000 zł w Kon- 
sumie Związku Zawodowego Praco­
wników Samorządowych dowiadu­
jemy sięj -że na polecenie prokurato­
ra Sądu Okręgowego w Legnicy 
przeprowadzono w ub. tygodniu wi­
zję lokalną w konsumie przy ul. Pa­
nieńskiej z udziałem członków M,. Ó.

W wyniku dochodzeń aresztowa­
no kierownika konsumu Romana 
Króla, oraz prowadzącego księgo­
wość, Stanisława Markietę, przeciw­
ko którym Prokuratura* S.O. wszczę­
ła dochodzenia. bl.

Sabotaż - czy przypadek?
Płonie fabryka w Strzeblowie
Sprawcy muszą być wykryci

W  Strzębiowłę k. Sobótki w  po­
wiecie wrocławskim, dnia 21 lip- 
ęa br. w  godzinach rannych w y­
buchł pożar w  Kamieniołomie Ska­
lenia nr. 282,*. należącym do Zjed­
noczenia Kamieniołomów w  Świd­
nicy, a produkującym specjalną 
mączkę zwaną „skaleń". ’

Ogień powstał ok. godz, 6-ej ra­
no i szalał przez 3 godziny,- obejr 
mując od razu cały gihach fabrycz 
ny. Wyrządzone straty są' olbrzy­
mie, dokładnie jednak ną razie 
nieustalone. W  akcji ratowniczej 
brata udział oprócz miejscowej; 
także Straż Pożarna ze Świdnicy.

Przyczyn pożaru dotychczas nie 
udało się ustalić. Zachodzi podej­
rzenie,-iż w  danym wypadku mia­
ła m iejsce-akcja sabotażowa ze 
strony Niemców, których W tych 
dniach miano z tej okolicy wysied  
lać. Zatrzymano kilka podejrza­
nych t^sób, w tym dyrektora za­
kładu inż. Czeżowskiego — za nie' 
dopatrzenie. Społeczeństwo polskie 
zwłaszcza robotnik 'zatrudniony - w 
tym zakładzie domaga się wykry­

cia sprhwców i pociągnięcia ich  
do surowej odpowiedzialności, j

Bd» ornanista szuka posady
Wraz z mistrzem 
organów
u lo tn iła  się
maszyna do Ssania

W końcu* ćżefwćg br. do lą. Jąasl 
Kucego w Wiązowie, pow. Strzeli 
zgłosił się nieznany osobnik w wie­
ku okofo 22 lat oświadczając, że jest 
zdemobilizowanym oficerem t 5 poszu­
kuje posady ©rgan&ty. •
- Przy zgłoszeniu kandydat na sta* 
nowisko organisty przedstawi) legi­
tymację z nazwiskiem Kaizer. Ksiądz 
pó pewnym czasie nabrał zaufania 
da organisty i wyjechał, zostawiając 
go u siebie w domu, ‘

Pó powrocie ksnjflza do domu rtie 
było już o r g a n S  <n też maszyn) 
do pisania, ;

H  17 (471).

ZEBRANIE PPS-OWCÓW PAST-
STWOWYCH ZAKŁADÓW 

LOTNICZYCH
31-go lipna odbyło się w Pań­

stwowej F a b ry c e  Silników Lot­
niczych na Psiem Pola zebranie 
koto PPS, na którym sekretarz 
MK tow. Krasucki wygłosi! refe­
rat polityczny. W dyskusji oma­
wiano aktualne problemy par­
tyjno i sprawy związane z pro­
dukcją i prącą fabryki.

UWAGA PPS-OWCY 
M. WROCŁAWIA

Dziś o godz. 16-łoi odbędzie 
się w gmachu MK PPS zebranie 
komisji kontroli partyjnej.

4-go bm. zbierze się w gmachu 
WK PPS o godz. ló-łoj Miejska 
Rada PPS,

Obecność członków komisji i 
rady obowiązkowa.

+  Koło PPS przy Polskiej Że­
gludze na Odrze, urządza „Wielką 
Zabawą Taneczną** dnia 2. VIII. 
br. od godz. 20 do rana w sali Do­
mu Kultury, przy ul. Konrada 3. 
Dochód* przeznaczony ną cele par­
tyjne.

^  Dzielnicowy Komitet PPS Za- 
lesie-Zacisze, zaprasza wszystkich 
Towarzyszy na zabawą' taneczną, 
która odbędzie slą w dn. 2 sierp­
nia br. w salach Morskiego Oka 
(Zalesie). W programie moc nie­
spodzianek i atrakcji. Początek o 
godz. 20.

T E A T R Y
OPERA

Płatek, I sierpnia *odt. l» — „Halka- . 
Sobota, 2 sierpnia godf. W — „Halka- . 
Nlodstola, 2 sierpnia soda. U — ba­

let „Z krakowiakiem do Wrocławia" I 
„Pij* Knba do Jakuba", (po r*i oatatnl 
w bież. sezonie).

Godz. 1» -  „Halka".

W Y S T A W Y
’ Wystawa Malarstwa. OraI1kl I Razttp 
ZPAP -  Ol. Otta: Oświęcimskich M/40. 

Otwarta eodzlenol* w  zodz. U — li.

POTOPLASTWON (al. Oea. Świerczów, 
sklezo 27).

Wyświetla codziennie od soda. 9 do 11 
„Jugosławie".

Co płatek .zmian* programu. Cena bi­
letów zl. 20. IB I 10.

K I N A
ŚLĄSK (Gen. Świerczewskiego 87) — 

film ,JLela zuchów".
WARSZAWA (Fredry ITl — Hlm amer. 

„Miłość o t lekarstwo*.
ODRA (Kolia tzla 23) — Hlm tzweda. 

„Płonąca żagiew**.
• POLONIA (Żeromskiego 83) — film 
amer. ..Młodość Tomasza Edisona*.

TĘCZA (Kościuszki 177) — film rads. 
„Daleka droga**.

FAMA (Krzywoustego 286) — Hlm
oradz. ..Powrót**.

Początek seansów w doi powszednią •  
godz 16. 18 I 20 W doi śwlatacfM •  
godz. 14.. 16. 18 I 20. W Irinie „Śląsk* 
O godz 16 30. 18 30. 2030.

R a d io  W c o c ta m
PIĄTEK, 1 SIERPNIA

6.00 Sygnał: 6.05 Glmn. pór.) 6.15 
Dzień, por.; 6.30 Płyty; 6.50' Program; 
6.57 Sygnał; 7.00 Muz.; 7.15 Wlać. por. 
1 przegląd prasy atol*: 7.35 Muz.. 7.55 
tnf. ogólnopolski 8.05 Skrzynka PCKt 
8.15 — i 1.57" Przerwa.

11.57 Sygnał fc hejnał; 12.06 Wlad. po- 
luda.; 12.10 „Na Kujawach" (konc.); 
12.25 Aud. dla wsi; 12.35 Konc. na 2 for- 
tep. (P. Spornówna i prof. Karol Sżtro- 
menger); 13.00 „Z mikroionem po krain": 
13.10 Muz. obiadowa; .14.00 Kronika Wro- 
ciawia; ftOS Muz. z płyt; 14.15 Koue. 
reki.; 14.35 Konc.- życzeó; 14.55 Wfad. 
sport.; 15.00 Muz. Jan.: 15.20 Słuch, dla 
dzieci *t.} 15.50̂ Na*że- uzdrowiska; 1:5.55 
Aud. Zw. Straży Poż.; 16,00 Dsien. po- 
poludn.; 16.20 Pieśni lud. w w yk ze­
społu wok,; 16.35 Aud. dla chorych; 16,50 
Pog. sport.; 17.00 Konc. dla prtodowni- 
k6w świata pracy; 17.45 And. dla młódź. 
„Wielka przygoda"; 18.00 Konc. z płyt; 
18.20 Aud. Ht. „W trzecia rocznice wy­
buchu powstania warszawski 19.00 Konc. 
symf.; 20.00 Au.d. 20.15 Konc. ipuz. 
lud,; 21.00 Dzień, wlecz.; 21.30 Mas.; 
21.40 Pieżnt Tostlego w wyk. Dąbrow­
skiego;' 21.55 „Wspomnienie z powstania 
warszawsk.; 22.10 Wlad. sport.; 22.15 
Aud. rózrywk.; 23,00 Ost. wlad.; 23.10 
Program; 23.25 Lokalna skrzynka posznk. 
osób; 23.35, Muz, z płyt; 23.58 Z ost. 
obwili.;. . .

Odpowiedzi Redakcji
Pot. K. Węgierski, Jelenia Góra. 

W  tej chwili, nie możemy jeszcze 
naszych, 03'rirrków powieściowych 
dtukować w formacie książko­
wym.



Str. 5iSr 17 (4711 K V R  i E R

Już wiemy z jakich klubów składa się klasa A
12 drużyn walczy o awans

Jat', w.iadomo,, uchwałą Nadżwy-*' 
.cżajnęgg -Walnegci , Żebrania Dola., 
| $ p j j £ r  klijji 'r£ę--
stała do liczby 28 "'klubów. Składać 
się ona bę^ie z 16 druztn dotych­
czasowej klasy ’ A', " ośmiu 'mdjftrzów 
kazdgjś -'gyjwy,l B>ś;. ’ ’ Ri** djjjtfeń;
rech drużyn, które zostaną wyło-_ 
nione z' ośmiu sftćemistrżów łsgźda>

. srupjt klasy B i Czterech zespołów 
ktdfe' , zdjęły w  tęgoroęznych Roz­
grywkach ó inistrzpsęwo' ćjklasy-) A, 

*os'tatńie-miejsc*.

■ Na' - wczorajszym posiedzeniu 
WGiD, kluby zostały podzielone na 
4 grupy. Został, również ustalony 
terminarz rozgrywek ; elimjnącyjnycp j 
pomiędzy 12 drużynami] z których 
4 1 otrzymają I awans. •
G r u p a  I. ' ,

1. KS „Polonia", Świdnica 
■ 1 2. K'S' Om  TUR, Kamieniogóri 

3. KKS „Odra", Wrocław '; v  
- 4. RKS. „Bielawiapka", Bielawa.

5, RKS „Garbatnia‘ > Brzeg

- fc Drużyna czełBkićtt piłkarzy „Zaboyresky" pokazała -ładną grę na 
meczu z IKS-em. - ■ ■ _____  .

Akademickie mistrzostwa świata
- .Pierwsze powojenną ’ akademickie 
mistrzostwa jwiata — . dziewiąte '£  
kolei, odbędą się w, Paryżu w dniach

W łod eck i, Kotas 
i Ł yczakow ski
Wyjechali do~Oliwy '
1 5 ®  II' turnus obozu ' juniorów P- 
Z. B., który rozpoczyna się-w dniu 

'3 sierpnia br., wyjechali z Wroc­
ławskiego IKS-tt Wlodecki’ Kotas i 
Łyczakowski.

D.ziwimy się bardzó-, dlaczego po­
między wysłanymi brak dobrze za. 
powiadającego się Domańskiego z 
Odrv ■

Również w dniu dzisiejszym wy­
jechali pięściarze IKS na obóz bok* 
scrski, który odbędzie się :pód kie­
rownictwem Romśftotya i Zięby w 
Oliwie. • -.s ; ( K r /

od 24 -— 31 sierpnia br. Udział 'W'1 
nich • Wezmą < repreacnlanci 30 
pinstw* Dotychczas iisty swych 're­
prezentantów, zgłosiły: Egipt, Włói 
ehy, Holandia, Peru, Szwecja, Szw:v' 
caria, Czechosłowacja, Jugosłowią, 
Belgia,,, Liban, Anglia, Monaco, 
Francja, Dania, Szkocja,' Luxemburg, 
Austria, ..ftumunia, Węgry, i Polską,. 
Ogółem 1300 zawodników. ,

Francja reprezentowana będzie 
we wszystkich "konkurencjach prze. 
widzianych W programie':

' lekkoatletyce,, koszykówce, piłce 
nożnej, kolarstwie, szermierce, I 
szcZypiofniaku, pływaniu, tenisie. ż 
siatkówce.

KS ̂  -
Siódmą'' , drbiyńł " będzie mistrz 

rozgrywek eliminacyjnych pomiędzy 
drużynami KS „Len", Wałbrzych, 
KS „Zryw“, Jawor i KS „Bolesła­
wia". I

G r u p a  II.
, 1. RKS „Pafawag", Wrocław

2. KS „Górnik", Wałbrzych
3. KS OM TUR, Strzelin
4. KS CPN. „Gaz", Wrocław . - 
£  RS „Odra", Mowa Sól
6. KS „Julią", Biały Kamień 

■ % Zwyęięzęa eliminacji KKS 
„Ruch" (Jel« Góra), KS Pakosa i 
RS OM TUR (Ząbkowice)/ ^ '

G r u p a  H I,U ,
1. KS’ „Victoria“, Sobięcin 

, %' WMKS, WTOcławfi, i i  
I -3. RS „Barycz", ,;ł i | i t l ć f /  '

4. KS' ^Lustrzanka", Wałbrzych , 
i Ss. ŻKS „Werliwsśó", Bielawa 
-fe RKS „Bfokrar" — Lwówek 

'  7.,Zwycięzea. elitninaćji. — Rupii 
RS: ;3tirża“ ' (Wrócław), 2KS ifłfe l- 
brzyC)i)i RKS „Odtżw<‘ •

G r u p a  IV. ,
'1 . KS OM TUR,- Jel. Góra 

p J ^ L iK Ś v ' Wrocław 
3. KS „Promień",/ -Żary 
4.,-KS OM TUR, Wałbrzych 

.RSj' „Dziewiarz", Legnica.
7 6 .  WKS' '„pidnter", Wrocław 
, 7. Zwycięzca eliminacji KS OM, 
TUR (Lubiń), KS „Społem" (Wroc­
ław), RKS (Żkrów).

TERMINARZ ROZGRYWEK :
. ELIMINACYJNYCH '

10. VIII.: „Len" (WalbrZ,) —
, Zryw" -(Jawor); ŻK& (Wałbrz.j 
— „Odlew" (N.Sół); 'Pakosa — 

. „Ruch", (JeD GÓża);: OM TUR 
t |  (Lubiń) i — „Społem".

Drs-onnłe w ynl
w mistrzostwach 
pływackich Danii
• Mistrzostwa 'pływacki# ?' kobiet 

które odbyły się w Kopenhadze 
przyniosły szereg wyników. ■ . które 
dowodzą- o bardzo wysokiej klasie 
■pływaczek duńskich.

100 m. st. dow. . 1) Nnthansen 
1:07, 2) Harup 1:00, 3). Andersen 
1:09;

. ,100 m. st. grzbiet. 1) Harup 1:18, 
\2 ) Molier 1 :U

400: ni. sty dowoln. 1) Harup 5:20,6 
2) Nathansen 5:2972;

200 m. st. hłas. 1) Sonriensen 
3:06,6 2) Lundgwist M O. '

O C / L O S Z E N I A

15. VlII.: „Zryw" (Ja)yor) -4  „(Bo-; 
leslawią"; „Burza" —, Ż/KS (Wał­
brzych); „PaPosa"" — OM TUR

S owiec); RKS 'Ź'arSw —? OM

17. VIIŁrt „Bolesławia,t — „Len";
„Odlew"----- -Burza"; OM TUR

llŚZąbk.) — „Ruch"; -OM*'TUR 
• ,(Lubiń) - i  RKB Żarów. ,
21. VIII.: „Zryw*1 „Len";' ŻKS

— „Burza"; „Ruch” „P-AKO- 
:?.-SA“, „Społem" Żalów*,. s 
24. VIII.: i,Bolesławia" — „Zryw”, 
( „Odlew," t '  ŻKS; * OMTUR 

(Ząbk.) — „Pakpsa"; „Społem" 
ÓM TUR (Lubin).

28. VIII. „Lćn“ — „Bólesfawia’*;
„Burza" S— -„pdlew"; ”„Ruch“ — 

J OM TUR (Ząbk.)^ Żarów — 
„Społem”, , ’■

SoltfnlcKa Po'rn'Q
remisuje
z Bzura

c
Mistrz Dolnego śjąska — ś-wid- 

nicka Potonia rozegrała w Clioda- 
kowie mecz piłkarski z uycejtji- 
strzem Warszawy Bzttrą^ osiąga­
jąc wynik remisowy^'%3 {Tp-Zi,

Qo przerwy ' przewagę mieli 
,4widniczanie, a po przerwie wię­
cej z~gry mieli gospodarze. Bram- 
kj dla Polonii zdobyli:

Majcher — '3 i Cichy -1.
Dla Bzury Górnicki, Pawlak 4 

Żaczkows'ki. >' , - ‘ ,(kr,§

Metalowcy
wałcza o prymat
w  piłkarstw ię

\y  dniach 15, 15^4^17 sierpnia,; 
br. odbędą się w  $,wi,dnióy ojfóK 
nópolskie zawody sportowe , meta­
lowców.'
■ W cełn wjłłouięiiia 'najsilniej­

sze] drużyny Dolnego Śląska żę-

Świdnięy 1 Wrocławia .rozegrają 
w dniu 3 sierpnia ,br, na stadionie 
Pafawagu spotkania elithinaęyijie.

14 letnie
reprezentantki
Anglii

W skład reprezentacji Anglii na 
mistrzostwa świata w pływaniu:, 
które? odbędą się -Y\ Monte Carla- 
w czasie 10, j g  14 września br.< 
-wchodzą dwtę 14 lethie-- zawod- 
'hlczki: -

Margaret Dirvan i Elinęr Gor- 
iotw Obie pochodzą ze Szkocji.

W I E L K I

Mwkwfc $t£frcu*sm
K T O  W SK A Ż E  
ZW Y C IĘ ZC Ó W

w meczach o wejście do Klasy Państwowej 

Każda trafna odpowiedz otrzymuje nagrodę 5 0 0  z ł

KUPON KONKURSOWY
ROZGRYWKI w dniu 3 sierpnia 1947 r.

Polonia (Świdnica) — Szombierki „ ■> - ....................
KKS (poznańj — Polonia (W-wa) ..................... ............ ...................
Polonia (Bytątn) — S k r a ........ ........ ............................................. .........
Ognisko i— Motor ... ........ ............................ ...........
Grofchów t-  Craęovia _____________.[_________ x
AKS — Rymer ................]______________ _____„ ... . .„ I .__ _ ; -
Z2K —- Gedania - ..........................  ' •
Orzeł — ,V ........ t 7 ~"' . .
Radomiak ,— Pomorzanin ,........ .................................................. ........ .
Garbarnia. — Warta _____ . ' , ........
WMKS f  ŁKS ........................... ' 7 .
Tęcza — Czuwaj'* . . .
KKS (Olsztyn), — PKS ______________ 5___ _______ _______ a-JBj _ -

W miejscu kropek należy wpisać typowanego zwycięzcą. W wypadku 
przewidywania wyniku nierozstrzygniętego ''należy wpisać. — remis. Stosu- 
nek bramek nie obowiązuje. Za każde trafne rozwiązanie redpeja „Wroc- 
clawsklego Kuriera Ilustrbwanezo“, wyp!aca 500 żl nagrody.

Odpowiedzi nalhży-kiefóWać pod adresem redakcji '„Kurlfera" Wroc­
ław, Ul. yyieStehowar 30, „Konkurs piłkarski", do £dma 2 sierpnia br. 

...wł^czme* ©'ęcydtłje dSta stempla pdcztqjy.eg^| JCazdy odgadujący 
4 otrzyma ńagrddę w wysokpsci 500 zł. Każdy- Csytelnik może nade­

słać dowom^ -ilosó; kuponów.

Spółdzielnio pnrcelBcyJno-osadnlczii
dla reem igrantów

Ze. względu na duże zniszczenia 
aó poplecie, sięgające ponad 32°/o 
i na rozległość, terenu, istnieją 
duże trudności w  przeprowadzą*

Dolnośląskie
uzdrow iska
zwiedza
Selm. Komisjo Mroulo

V  dniu 'dzisiejszym .przybyli do 
St>jię Zdroju Sęjmowa Komisja Zdro- 
v la, działająca pod przey odnic- 
twem posła dr eWrony-Merskiego., 

W skład Komisji ^wchodzi obok 
5 posłów, przedstawiciel Minister­
stwa Zdrowia 'dr Stanisław WąsO-

p Komisja- przybyła .-ząad‘ morząi 
gdzie, dokonała ''wizytacji Państwo­
wych Uzdrowisk Pomorza Zachod­
niego. Obecnie -.Komisja uda się dft, 
Kudowy, Polanicy, Lądka, Dusznik 
Kowar, Kałpacza,^Szklarskiej Porę­
by, .Świeradowa, Cieplic, i- Bolkowa, 
'dla bliższego - zaznajomienia się Z. 
problemami •zdrojownictwa. na Dpi-; 
nym Śląsku. |n

K I N O  S L Ą S K  OTWARTE

Wylwiełla film produkcji amerykańskiej

5-ciu ZU C H Ó W
(257H ... , ‘ ' '• - •• ..-

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

KINO WARSZAWA o t w a r t e  |
Wyiwietla film produkcji amerykańskiej ł

l i i i !  nn m i
KIN 0 POLON IA —  otwarte

Wyświetla film produkcji amerykańskiej

Mtomść m a  tiisoim

OGŁOSZENIA DROBNE
Unieważniam zagubioną' legityma­
cję słtiżboWą - nr. 2414; wydaną 
przez Rejonowy Zarząd Drogowy 
w Żaraęh, na nazwisko Ludwik 
Piotrowski, Borów, gm. Ilwa.

’ (2514)

Unieważniam ■ zagubiony dowód 
osobisty, 'ędólięk' zameldowania, 
oraz inne dokumenty na. nazwisko 
Sojka Marian, Laskowice.' ■ (2553)

Unieważniam zagńbioną kartę re­
jestracyjną, wydaną - przez Ref. 
tjyójskowy, w urzędzie gminy 
Twardowice, na nażwiskd" ‘Dudek: 
Stanisław. » ‘ ‘‘(2552)

Unieważniam skradziony dowód 
osobisty, wydany jPiaseczno .odci­
nek zameldowania, kartę ręjęstra- 
. cyjńą y/ydaną. przez JRKU StrzeliA,'' 
na nazwisko Borowski Ryszard 
oraz '.kartę repatriącyjńą wydaną, 
przez- PtJR Szczecin, , odcinek za­
meldowania,' n a  nazwisko D,obró"- 
ljńska Jadwiga, Żegan i2‘i55)

Przeds iębiors two  
Budowniciwa Przemj słów ego

Wąmatia, Plac Trzech Kriy/y 13
y82'i'-ł821! '

p r o  s i . S ..
producentów i dostawców mat. 
budowlanych o skradanie ofert
W s z e lk ie  u ła tw ie n ią t, W p rz y  d ż in ie  ą ii-  
ro w e tó w  r e g le m e n to w a n y ć h  w p r o d u k c j i  : 

?46i

PAŃSTW OW E ZAKŁADY 
PRZEM YSŁU BAWEŁNIANEGO
W © Ł U S Z C Z Y C Y , POWIAT W A Ł B R Z Y C H

l a t r u d n  a  n a t y c h m i a s t  
n a  d o b r y  c h  w a r u n k a c h :

kierownika wydz. zaopatrzenia 
jedną maszynistkę 

jednego referenta finansowego
' ; 7 7 .  ssw a  i jdht ‘ .4 .

Unieważniam sj skradziony 4©wófl 
osobisty,'kartę ;odzięzową-oraz to-, 
ne dokumenty, na nazwisko Cłigji 
nowski Rajmund ZSCH (2551)

Zbiornica odpadków „Snrmei“, 
ul. ''Henryka' Pobożnego 25, mąga- 
zyn uh ‘Tęczowa 71, kupuje wszel­
kiego rodzaju ddpadki jak: maku­
latura, stłuczki szklana, szmaty, 
trawą morską, włosie, butelki itp, 
poszukuje Zbieraczy i agentów pa 
miasto t  powiat1 Wrocław. (2358)
Unieważniam kągubipny dowód 
osobisty pf. 1759/29; wydany 'Sta- 
rost-wój Grodzkie m. Pozhania 
-26j^VI. J929 r. na mazji®śko Pieska 
czewski' Stanisław. (2580)
Okulista dr Drak powróci} i przyj- 
.rttuje,'ł jYfócław, Wincentego 16, 
2 — 5,‘ V  |  Wj , ‘(2549)
•Zargąd Związku' komunikuje, że 
27. 7. została skradziona pieczątka 
okrągła niżej wymienionej treści: 
„Związek . Zarodowy Prącowni- 
-kĄw Samorżądn Terytoriainego, w 
■Eolhce, :ę>ddz. ' Wrocław". Niniej­
szą pieczątkę unieważniamy i 
wszystkie pisma opatrzoną .pie­
częcią po tym terminie są nieważ- 

» , ,  (2548)
'Znaczki do zbiorów kupuje, no­
wości -poleca „Fortuna", \Vrpc.law, 
Rynek 46. (25(57)
Kapczuk, bunę kupuję „Deimina", 
Wytwórnia Galańfterli i Zabawek 
Gumowych, Warszawa, Wolska 
53/49'. ' T 4 ‘‘ (2492)

Nowa siedziba TUR
Z a r z ą d .  W o j  T o w . 
Un iw . R o b ; zaw ia-1  
damla, ze przeniósł 
ś w o jd  b iu ra  d o  b u - : 
d y n k u  p r z y  u I I  c y  
Podwale Mikołajskie 18

Mu akcji osiedleńczej. Mimo to 
jednak powstało 15 spółdzielni 
parcelaęyjho - osadniczych,- gdzie 
:$>- kierowani repatrianci względ­
nie,, reemigranci' z Francji,, otrzy­
mując do 10 ha ziemi źe względu 
na jakość gleby pszenno- bura­
czanej. ,
7 W .początkach maja br, przy­
jechało z Francji 650 osób stano­
wiących. 150 rodzin, na spółdziel­
nie osadniczo-parcelacyine. Przy­

dzielono ,jm 7 specjalnie, wytypo- ' 
wanycli 'gospodarstw z tfl ha 
działkami ziemi oraz częściowo z ’ 
inwentarzem żyWyńr i martwym. . 
W najbliższych-dniach spodziewa­
n y  'jest transport sfełńdająęy s ię , 
z , 60; rodziu polskich ze  strąfy 
amerykańskiej, które osiądą na 
śpółdzjejhjdcht.mareefącyjno-osad- 
rtiazych/ s , \  ^

Uznanie dla teatru y
p. S iem ia szko w e j

Znany -jeśt yiż w Jeleniej Górza/ 
Teatr Źićmi -/Rzeszowskiej pod dyrj 
Wandy Sfemjaszktrwei- Teatr ten ' w 
ostatnią niedzielę dał.dlajjpuhlięłno- 
ści jeleniogórskiej*/^ppołudnSowe' 
przedstawienie, na które wszystkie 
miejsca‘kosztowały po... 7Ó, *1 (gra? 
na była komedia Romdna Niewiarorf,; 
wieża ; pt. „Ieh dwóćhi1).

Oro przvkład godny pochwały .i* 
n|śla'dówanto.- Cena 208 zł za bilet , 
wejścia ma sztuki grane przez-inne ze­
społy tost/'dla wielu ludzi pracy zbyt 
wysoką i dlatego1 małp'kto ogląda ich 
dóbre sztuki w teatrze. A szkoda. '  
Dobry teatr daje- nie tylko rozryw­
kę, okazuje piękno, i' skłania do jego 
odpowiedniego ocenienia, »,a poza 
fVtn wychowuje A nasza publiczność1 
trzeba jeszcze ̂ wyęhowywać... '

WORKI r-ą SIENNIKI
poleca po cenach najniższych.' 

Naprawa worków. 
WROCŁAW 

ul. Gen. Sikorskiego 30 
'dojazd 6-ką do, PI. i  Maja, (2443)

Z akład  Malarski 
Radzyminski Pa we i 

W rc jc ła w , 
ul. K r a s in s k i e g o . 6 0  

w y k o n u j e  
w i z ę  I k i e  a , 

■x p  r a  c , e  I 
w c h o d zą c e  
w  z a k r e s  

' -m a la r s t w a

Wszelki sprzęt 
p o ż a r n i c z y  
dostarcza stała

Centrala Sprzętu ‘ 
Pozarmczępo i  Łodzi-
O d d a :. W r o c ł a w  
P u ł a s k i e g o  8 1  

t o  .



ILUSTRACJI Ratusz
w  Jeleniej Górze

Jacht szkolny „Dar Pomorzau

Zbudowany on został' dokładnie 
200 lat temu (1741?

Siostrzyczka i brat

Statek szkolny „Dar Pomorza'* przeprowadził bardzo ważne pra­
ce dla pbrtu szczecińskiego, a mianowicie przeprowadzi! pomiary 
głębokości toru wodnego na rzece Świni, w Zalewie i na Otł/ze.

Przyjemna praęa

W cieniu drzew, w zacisznym kąciku sadii, upalne popołudnie 
pracą przy przy go to waniu wiśni na smaczne konfitury, nie jest nu- 
iącą ani przykrą.: . ■ • T-o nic^ Śe -młody, człowiek nie sięga kranu-;!-wodą « siostrzycz­

ka pomoże. : . '>..

Wujek z.Ameryki
D uduś' był Sublokatorem u  

państwa Koziołków; którzy mieli 
córeczkę Julcię. Poza tym Du- 
dusiowi w życiu nie szło, i  krót­
ko mówiąc Duduś był pechowy.

Ponieważ przyzwyczaić się 
można do wszystkiego, więc Du­
duś przyzwyczaił się do pecha. 
I nawet jużby nie narzekał, gdy­
by nie la' Julcia. Bo Duduś w  
niej się zakochał. A Julcia była 
ruda i miała serce jak wosk.

Niestety ojciec jej był brune­
tem i  nie mógł darować Dudu­
siów!, że mu nie płaci komor­
nego za pokój i

To też dowiedziawszy się o ro­
mansach Julci z pechowcem, po­
stanowił Dudusia eksmitować 
systemem inicjatywy prywatnej. 
W tym też celu wyrzucił dudu- 
siowe rzeczy na schody.

I w  tym momencie zdarzyło się 
coś niezwykłego. Listonosz przy­
niósł list dla Dudusia. List od 
wujka z Ameryki.

Państwo Koziołkowie spojrzeli 
po sobie;

—■ A więc Duduś ma wujka w  
Ameryce?-

— Kto ma wuja to może liczyć 
na przesyłki.

— I może otrzymywać paczki 
Carl.
— Lepiej rodzynki i  „nylony".
' — A  najlepiej od razu dola­
ry... już wolno...
-.To powiedziawszy znowu na 
siebie spojrzeli, po czym Dudu- 
siowe rzeczy wnieśli do miesz­
kania z powrotem. I na zaręczy­
ny z;Julcią zgodzili się także.

Duduś przyciskany przez ma­
mę Koziołkową do klatki z pier­
siami płakał ze szczęścia i  wo­
łał: przełamałem pecha!!!

Potem otworzono list i  Duduś 
czytał: „Kochany siostrzeńcze je­
stem chory i  -stoję nad grobem.-"

—• Chce mu zapisać dolary — 
syknął Koziołek.
„ . ..w ię c  jeśli możesz to przy­
ślij parę groszy do przytułku 
na lekarstwa". Go było dalej?

Najpierw z ręki wyleciał IM, 
a potem Duduś zleciał za scho­
dów1 na słomianką.

Pechowy wujek.
Chrzan ,

Trafiła kosa na kamień

m
Przekład Ls Kaltenbergh

, -Po opuszczeniu Marsa Suza, pod naporem dywizji 
Rommla — armia angielska utrwalała się ńa dalszych 

vjj. pozycjach;
, Sześciu 'żołnierzy angielskich, na froncie afrykań- 

: skim, zabrawszy auto oficerom, wyprawiło się na opusz-
czoną przez, wojska placówkę - w poszukiwaniu zapom­
nianego tornistra. Z wyprawy' tej przynieśli iup w óśo- 

, , , bie niemieckiego jeńca, ro if Bocka który, jak się oka- 
, zało miął przy sobie Ważne1 dokumenty, i

Kiedy sześciu żołnierzy kpt, Wace przeprowadzało 
■ rekonesans w opuszczonej placówce,' w kwaterze na­

czelnego wodza po przesłuchaniu jeńca ^niemieckiego 
odbywa.się wążną narada- miedzy gen. 'Montgomery a 
gen. Claytonem .‘w sprawie .planu operacyjnego.,

Soffroni tymczasem lądował gładko na piaszczystym, 
porosłym tu i ówdzie kolczastymi krzami'wzgórku. Pierw­
szy moment spotkania z ziemią był nad wyraz przykry 

lCiemność nie pozwoliła na precyzyjne rozliczenie skoku
1 dlatego też uderzenie twardego lądu o nogi sprawiło boi.
2  niemym pośpiechem kapitan zdzierał z siebie kombine­
zon i spadochron. Po tym rękoma i sztyletem wygrzebał 
iw piachu dół, ukrył w nim lotnicze utensylia i przydeptał 
nogami, Zupełna ciemność‘nie'pozwalała na razie usta- 
lić' miejsca wylądowania. Było" tylko pewne,' że gdzieś, 
W bliskim sąsiedztwie musi być szosa lub zwyczajna dro­
ga — dowodziły tego częste sapania ciężarówek, niknące 
następnie w oddali i warkoty lżejszych aut. Przyzwycza­
jone nieco do ciemności oczy zrzutka rozróżniać poczęły 
nierówności terenu. Zacżął zwolna, Z zachowaniem wszel­
kich ostrożności posuwać się skokami od wzgórka do 
wzgórka. "Przy jednym ze skoków potknąl się i z szurgo- 
tem spadających grudek piasku i suchych badyli runął 
w głęboki, wilgotnawy rów.

Przeleżał-na jego dnie około' piętnastu minut, nasłu­
chując. \Vbkoto było cicho. Zrozumiał ,że trafił w bez­
pośrednie-pobliże drogi. W tym rowiej prawdopodobnie 
jeszcze nie tak dawno biwakowała przenośna stacja zao­
patrzeniowa. Benzynowa, albo wodna. Prawdopodobnie 
była/ z góry zamaskowana siecią przed. okiem lotników. 
(Takie stacje muszą się znajdować w bezpośredniej blisko­
ści'dróg, Sprawdził, czy, zegarek nie został uszkodzony. 
Stwierdziwszy, że chodzi norińalnie, jął się. drapać ku 
górnej krawędzi rowu. I teraz dopiero zauważył, że to, co

j Itmlraćje Wasa
uważał-za 'krótkie rposapywanie,-i -warkot mptorów; jest 
jednolitym, pfrżyci§zptnyro, zlewającym'się w rmeprzer.wa- 
ny-jhałas dudtó^ł4^? setek •motorójśp 
jtrzy-samym brżegu wykopu, o mało nie:' .krzyknął'!1ze 
zdziwienia: miał pfżed oczyma nieprzerwany łapcuch-.ma- 
szjm, dężaroWek i  'cżółgów. Wiele z mich W1 swych syl­
wetkach nie przypominało dotąd widzianych. Sądząc 
z równomierności i natężenia stłumionego huku po­
jazdów,, było ich tak wiele, że o liczeniu nie mogło być 
mowy. Soffroni Zrozumiał, że grzęd jego oczyma przeta­
cza , się ogromna siłą, wymierzona w stronę, z kforej 
przybył.

Soffroni przerwał rózinyślania, jąfeo że |  od .strony 
szosy rozróżnił w, tej chwili ■ óprópz warkotu ' inoforow 
liczne kroki. Zdawało mu się, że rozróznia dokładnie i od- 
dzięla od siebie ostrożne stąpania* licznych .ludzkjchTiog 
i wmieszane pomiędzy/riie ogłbąy, przypominające stu­
kot .kopyt, Wreszcie mótory ucichły, zupełnie, a-w, ich 
miejsce już najzupełniej- wyraźpy; iżurgót żołnięrskidh 
butów wypełnił przestrzeń i zdaw.ał śię. narastać do roz­
miarów niebywałe długiego" i ^nasyconego liczebnie po­
chodu, Do świtu pozostawało jeszcze około półtorej go­
dziny. Za wszelką cenę trzeba,było.wymjnąć do tego cza­
su maszerujące kolumny. Jeżeli- nie' uda się tego doko­
nać, trzeba skręcić "w bok i zgubić ,‘dbtychcz’asowy, tak 
bardzo pewny kiąrunelć. '

Zmęczenie i podniepenie robiło swoje.1 Do*głowy przy­
chodziły myśli o natychmiastowy^ przenócowaniu w ro­
wie, o słodkim wypoczynku, gdy wyciągnięte ciało poz­
będzie się wszystkich, tak bardzo dokuczliwych, kłopo­
tów. Dokuczał także głód. Soffroni wiedział, żernie jest 
to głód „rzeczowy". Ze to tylk$ i, jedynie wypbraźrtia ko­
rzysta'ze sposobności, żeby jdszcze bardziej 'osłabić i 'tak 
nadwątlony wysiłek woli. Otrząsnął się i poszedł szybciej. 1 
Szurgot nóg na szosie wzrastał jedńastajnie i przeszedł 
wresźcie w rytm prawie regularnego,wojskowego prze­
marszu. *

— Zdaje się, że przygotowują • natarcie — snuło się 
leniwie po głowie. Zaczaj sobie zdawać sprawę z-tego; że 
jego obecność tutaj w- te j  chwili <jest niewypowiedzianyih 
nonsensem, że .właściwie dom sabaudzki bardzo się po­

mylił, uyażając go źa godnego tak wielkiego zaufania.
— Najlepiej by było, gdyby wlazł na szosę i kazał się 

aresztować.
W tej samej jednak chwili obraz włóczęgi od obozu do" 

obozu, licznych przesłuchiwań, bądań, głupawych pytań, 
idiotycznie napuszonych namysłów rozmaitych szarż — 
wszystko to wstrząsnęło dreszczem obrzydzeniem. W ślad 
za obrzydzeniem przyszła nowa decyzja: za wszelką cenę 
dojść, w jakikolwiek sposób dostać się do Fayum — ii,., ' ■

Dopiera w toku tych rozmyślań* idąc ciągle i niezmor­
dowanie, Sołfroni zauważył, że już  widocznie wyminą 
maszerujące kolumny, gdyż łomot kroków dochodził ze 
znacznie dalszej odległości i nieco przygłuszony. Warkot 
motorów zlał się W jederi przeciągły'i już w tej chwili da­
leki huk. Soffroniodetchnął. Do głowy przyszła szaleńcza 
myśl, żeby wejść na szosę i otwarcie już dojść do jednej 
ze stacyjek autobusowych', gdzie niewątpliwie się znajduje 
w tpj chwili posterunek wojska lub żandarmerii, I właśnie 
w tej chwili, kiedy 'zastanawiał się nad realizacją swego 
projektu, czyjaś mocna łapa ścisnęła mu ramię i jedno 
cżeśnie „któś“ zawołał na pałę gardło:
* T~ Cóż. za diabeł pęta się o, tej porze? Ręce do góryj 

Soffroni jak automat podniósł obydwie ręce wzwyż 
i najcżystszym, gardłowym* jdzgotem arabskim jął wyma- 
dlać zlitowania. Jednocześnie przez rzedniejący mrok do­
strzegł, że napastnik w, mundńrzę egipskiego dróżnika 
wyłuskuje z trudem z- prawej kieszeni 'ukrytą tam najwi­
doczniej bróń. Natychmiast obydwie ręce, podniesione 
.W^górę wczepiły si^ w  ga.rdło , gbsĘliw d g ę  urzędnika i do­
tychczas żebrzący '• 'jłosupKZyj>rął odcień groźnego sy­
czenia:*' •

c, d. n.
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